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Ferment u
R r a k  ó w, 29 czerwca.

Na kilka tygodni p.rze'1 śmiercią powiedział 
BuinaiTik, io> cJiciałby jeszeze ujrzeć raz Ni cm 
oy po dwudziestu ]at,ach. W  rozguiowanym star 
cu uurtuwai niepokój z powodu polityki Williel 
ma II. Uważał ją za błędną i zgubną. Budziia 
w nim złe przeczucia. Gdyby dzisiaj przed 
fmiertne życizenie Bismarcka spełniło się, gdy 
by miig! wstać ze swego mauzoleum, przekonał

tam I pogłębia średniowieczny chilu^tyzm, w ja-' trzyriLają. się dalej mistyki wojennej. Rzecze ro- 
ra w rychły kor.icc świata, to daleko na prawi- lotnicze "wukają jeszcze energiczniej zbawienia 
cy soołecznoj nie wysychają ciągło jeszcze w mistyce komunistycznej. Ilambnwg we wła-
żrć-dła mktyki romaiityc^iioj, wojennej. Było 
cale stronnictwo, które cnqiało odrzucić trak- 
'tat, cofnąć sic aż na Labę i tam rozpocząć wal­
kę n a nov,'o. Ułożono plan wojny z Polską. Iga a 
no z inyślr o sojuszu z Leninem i lYockim. Na 
wet sam Ilindenburg, ttóry w  czasie upadku 
okazał tyio lmrtu i siły, zapytany o zdanie, po­
wiedział, że wprawdzie opór na zachód: io nie 
orzedwlawn zadaj cli szans, to jednak on, jako

by się, że przeczucia go nie myliły. Niemca [ zołnicu:--., jm t znania, iż w b ie ra ją o  między u- 
przed pół wiekiem » wsadzone przez niego na *  l ‘ «ńbą, należy wybrać upadok.
eiodło leżą oto bezsilno z połamanemi ko 
ściami.

Bo nie un.iały jeździć. Galopowały zbyt 
tzyb.ko, tratując na prawo i lewo zagony sąsia­
dów. Więc pewnego dnia zarzucono dzikiemu wysiłicu upłynęły,

Większość Zgromadzenia Narodowego Była 
odmiennego zdania. Zdobyła się na akt praikty- 
aznego i zimnog-o rozumu, ktOrym była zgoua 
na podpisanie. A le oto cztery dni. które od te

okazują, 'B większości
jeźdźcowi laso na szyję i miągnięło ko-! ińzin.mej w /.gromadzeniu NaroJowem nie od
ma, którego nie umiał zażywać. Mioda poięga^ł'°^’-Ĵ a ^''ickczości w społeczeństwie^'lam na 
niemiecka leży dzisiaj w gruzach. Miała bowiem " n"tr' v” r " "  '
niezręczność stać się prędzej jeszcze postra-

dzy robotników. Generalny strajk grozi wybu 
choin lada godzina. Objawy rozkładu społecz­
nego mnożą sie cu dzień. Ton ogień namiętności 
i zaślepienia, który roznosiły armie niendeckie 
po świecio szerokim, dzisiaj trawi same Niemcy.

Kiody w^esscie w  si li zwierciadlanej w  Wer­
salu staną delegaci niemieccy dla podpisania pc 
koju, ziebiani tum arhitrowio '' wiata będą irtui-ic- 
li zadań sobie ją, Lairo, kto iacz są ci delegaci, 
kogo reprezentują, wczorajsze, —  zali jutrzejsze 
Nitmicy ? Krwawym bowiem oparom zasnuwa 
się ten kawałek Europy, 'który leży między Re. 
nom a Odrą, krwa^cym i coraz mniej przejrzy 
gtym. Bolazowizm —  choroba zwyciężonych na. 
rodów i zmąconych kdęslką głów; —  szerzy sio 
w Niemczech coraz bardziej. Kiedyś, po lata cli 
historyk dojdzie może sensu tego wszystkiego, 
co się tam obecnie dzieje. Dzisiaj szukać tego

ohern cywilizowanej ludzkości, niz rzeczywistą 
jej władczynią. Ludzkość też przerażona y  ola 
ła przyjąć hegemonię anglosaską niż gormaii- 
fcką.

Wśród rozbicia i wzrastającej anarchii szu-' 
kają dzisiaj Niemcy nowej drogi dla siebie. — 1 
Kto do wczoraj jechał jeszcze tak dumnie na „  
wysokim koniu, dzisiaj z trudnością może iść KOtlllCyS G M U lld  G llOH lK | SIOSK dOFRU
piechotą, szczególniej kiedy na obie nogi ku-, _  OzcifkoNowackie
leje. Według prawa reakcyi. Niemcy podobnie'.. ^ a> «*e»wca {  uzcsko*słowackie
jak Re sra nie m ogą zatrzymać aio na pochy-1 Ll'^ °  f  onos“  . ,
łości u-adku wedM i aż oteiiża sie nod nozion. Rada raterecJl rozBtrzy..<męIa, aby wojska an- losci Ui-odAu p r « :zcj, a oromzą się pęd pozion ^ bkIe obaa!ljEł,y  Gdańsk- Śląsk Górn,v oetlao
D tyle, c ile 00 niedawna wznosiły sie ponad . A  . ;u ^ ^  -
poziom. W  Rosyi ceza.rvzm biurolu-acyi zastą- . . . . .  1 , .  . . przeprowadzenia p e-
ptt cezaryzm motłochu. Prawo fizyczne rokrio Lvon ^  t.
M on con  t ,  m m  ewolu.,yę. wal.atUo ^ b y lO ; ! (P A T )'
no p o i jakimś kątem na prawo ma dążność, . , , , .
wrócić pod takisam kat na lewo. Daleko na pra-/ oj*Łą amcrykauskie zaokupują wszystkie 
a o w  dziedzinę aż mistycznej już autokraoyi te ziemie, o fctórycli oslateoznyim losie rozst^y- 
ivych\jło się było wahadło niemieckiego ży- gnąć ma plebiscyt. 500 marynarzy amerykań- 
cia, Io  cż przechodzą" dzisiaj na lewo dąży slkich otrzymało roakaz udania się do Szlezwi- 
ono uparcie aż lam, gdz.o zaczyna się ju ż  mi-' Poloźenia na Slrsk1j Jest ^  nfe teudnJoJ- 
St/ka wmlnosci 1 sprawiedliwości społecznej. * *

iiOtvo Bucką się i występują na jaw siły rozdda sensu byłoby próżnym zajęciem. Dzisiaj zada- 
dowe, idące z dwóch wierzeń, z dwóch sjste- nio jest; ważniejsze: baczyc, aby zaraźliwa cho 
mów mistycznych. Generalicya i oficerowie [roba zwyciężonydi nio zaczepiła zwycięzców.

gdzie pospolitego bandytyzmu nio podobna od- ®Ee* Hoershig zorgauizuwał Btlną a muę̂  % wy- 
ióżiiić od nieziemskiego idealizmu, poświęcę służonych żołnierzy niemieckich. Wojską »■ 
kia i nr.j czystszej wiary. Czerwone dni piękne- \ lianckie muszą natychmiaisiti zająć ftląsk do cza- 
go Monachium dostarczyły dość objawów, po- su. plebiscytu, 
twiordzających to przypuszczenie Dbolc szale-, -
{ących szumowin wmlkiego miasta, obok z.dzi- K rS O Z lS Ż fl W  Ć łt i lń s k U
c iLcu b„nd żolD-orskich w Ldszowizmie tam- „ r 9Q "  \  *
łojszym, działały postacie niezwykłe, idealiści Warszawa, 29 casewca (Pi i ) .  Generalna de- 
hieprzystepni żadnym ziemskim sprawom, zapa- !°'^ac^a m,UV hjłror. izacyi w  U< asku »"> ' 
trzeni w swóji deały bozkitorosowni i a l łata wykryć _b(ydzo_ mr-terri! obmyślaną przy
. ażajney w swojej nieludzkiej cnocio. Misllyka pomocy kolejarzy memiec.kJ,.ii piztpror aoAoną 
J okwcieństwo n lewo Utasama, ja t  zdnilio- orf pkf, ? V 'a™'> ********
wsśa i ,przerażała świat, kiedy była na prawo. \ z ^  3 ^ y «®  <’aleJ or» a.1!r

n ------- .1 — -.T . J L .  . b zacyi zajęło ki.ka tygodni 1 wymagało 1110 .li-
’" Ł r  -V e im ara ft wye-h środków ostrożności i  skomplikowanych

™  je a  w  l l , .  i W  - i a -

fcdr,",,vy roi...d iia „J, ;v i I g d r ę  iiad" Ór- 0 Histi/cIimisstsBU DlsMscyf.
kanom uczuć, na l  schorzała wy obraźnią, któ Warszawa, 29 czeiwca. (Teł. pryw.). Z W 10- 
ja j. orowosć niemiecką ciągk jeszcze tazyma cłauda donoszą, iż rząd niemiecki Śląska Gór- 
»  Bfarzo gorączkowych majaków. Zmieniła się Qeg 0 i Prus zachodnich złożył rządowi cofitral- 
łyliko reść tych majaków. Prze/l rokiem mało-[nemu raemoryał, w którym, ze względu na in- 
wał je Ludmdorff i Tirpitz, pokazując narodo-, teres paiistwa, doraaera sic natychmiastowego 
W1 w dali C a ły  świat cywilizowany, ugięty pod, przeprowadzenia plebiscytu, 

niemieckim. Dzisiaj majaki te malująbutem
Spartacydzi i n ie z a w iś li  s o c y a l is c i ,  o k a z u ją c
temu samemu narodowi świat cywilizowany 
ogarnięty płomieniem rewołudyi socyalnej, opę­
tany szałom zniszczenia. Wszak przewóuca nio 
zawisłych, Haase, motyu ował wyraźnie potrze­
bę podpisania traktatu pokojowego tem, że re- 
Wolucya św‘atowa w najbliższej przyszłości u- 
czyni ten instanment zupełnie bezcelowym i 
Bcziuż y t-ć/C zn y  m...

A  gdy na iewo potęguje się mistyczna wiara 
w rychłe całopalenie świata, kiedy szerzy się

M sie H'emc9 przysotfiwijj do pifi&iscyiii.
Warszawa, 29 czerwca (Telef. pryw.) -Gaze­

ta Warezawska* donosi, ze Niemcy przygoto­
wują się do sfałszowania pfebisej^u na ziemiach 
Dolsldch. na których ma być dokonany na pod­
stawie traktatu pokojowego. Niemcy rozszerza­
ją rozliczne odezwy, niektóre nawet w języku 
polskim. Niemcy obsadzają granicę na Górnym 
Śląsku oddziałam! * Grenzsckutzu

I  wojny polsko-niemieckiej.
Warszawa, 29 czerwca (RAT). Dnia 27 Brn. 

Niemcy czynili ożywiona - wywiady lotnicze. 
Jeden aeroplan niemiecki szybowa! nad, Sos­
nowcem, jeden nad Herbami, pięć nad Konopi­
skami w Ozęstochuwskiean. Pod Wieruszowom 
artylmya niemiecka znów była czynną, piecho­
ta zaś w sile 2 kompanij mierzyła na sam W io  
ruszów, lecz została pobitą i cofnęła się.

Wiewszśw ostrzeliwany.
Warszawa, 29 czerwca, (le i. pryw.). Dzisiej­

szy *lłobotnik« donosi, żo wczoraj Niemcy w 
dalszym ciągu ostrze]! nrjQj Wieruszów. Rano 
na miasuO psdto ̂  sześć szrapneli. Wieczorem 
skierowano na miasto ogień karabinów maszy­
nowych.

Wieruszów, 29 czew ca  (PAT). N iemi y za- 
atakowsli Mieleszyn, Młyn Ohobot, łUyn Klu­
ka poiLWimiszewem i zajęij je. Przc^rawadzT- 
ny koiitratak naszych oddziałów wyrzucił 
Niemców z tych miejscowości.

hoio 9isvs84cy3 niamlecłtB.
Wcrszawa, 29 czerwca. (Tel. piyw.). War- 

szan^skie sfery rosyjskie otrzymały wiado­
mość, żo oddział *»renz<H5fnitzu« w sile 50 lu­
dzi napadł na miejscowość Dłutowu, koiYysta- 
Jąc z przewagi, obstawili Niemcy dwa mutsty, 
w tem [eden kolejowy. Donieio nrzybvcie od­
działów wojskowych polskich spłiszyło Niem­
ców, którzy rzucili -ąię do ucieczki. 0  wypad­
kach tych zawiadomił rząd polski Radę‘ czte­
rech, celem wykazania prowokującego zacho­
wania się Niemców w stosunku ‘ do państwa 
polskiego.

Lyon, 19 czerwca (PAT ). Radio telegram sta- 
cyi roznańskiej.

Ententa wystosowała do rządu niemieckie­
go notę, w  której wyraźnie zaznacza, że w  ra- 
zte zaatakowania, granic Polski przez wojska 
niemieckie na Śiąalcu albo w  Prueiecb Zachc 
duicii, władze wojskowe aliaufckie udzielą woj- 
skont polskim natychmiastowej pomocy.

Zmiana na£irnju w Niemozesfi.
Warszawa, 29 czerwca. (Tel. pryw.). Z Pnm 

zachodnich donoszą do .Gazety Warszaw­
skiej: Wśród Niemców miejscowych po uchwa­
le Zgromadzenia narodowego w Weimarze, na­
stąpiła zmiana nastro,,u. Porzucili oni plany 
wojenne i dążą do porozumienia 2 Narodową

Radą w  Poznaniu, celem pokojowego przejęcia 
Prus za KoJ ni eh przez państwo polskie.

l©£Hseiay wMtossGEesb.
Berlin, 29 czerwca (RAT). Radiotelcgram sta- 

cyi poznaiiskiej.
Rokowania między [przedstawicielami rządu 

rorfbiły się wskutek otrzymania wiadomości, że 
w  Berlinie aresztowano prezydyum berlińskie 
go związku kolejarzy, które ogłosiło na dzień 
26 brn. strajk "powszechny.

Berlin, 29 czerwca. (PAT). Radio stacyi po- 
[znańskiej. BezrotiOCiC kolejarzy, które rozpo­
częło się we Wrocławiu, ogarnęło cały Śląsk, 
a potem przeniosło się na c-ałe prawie Niemcy. 
Po chwilowym zastoju strajk wybuchł znów 
z tem większą gwałtownością. Idzie tu o unor 
mo.wanio nowej taryf/, według której kolejarz 
ma pobierać za £ godzinny dzień pracy 28 ma­
rek, co wyniesie rocznie 9.000 marek.

Berlin, 29 czerwca (PAT). Rauiotelegram sta­
cyi poznańskiej.

W  czwartek po południa aresztowała gwar- 
dya strzelców 9 członków Rady wykonawczej 
w Berlinie. Powodem aresztowania było to. że 
jeden z członków Rady rozmawiał telefonicz­
nie z hambiiTEką radą w sprawie obwołania w 
Hamibuigu rzeczpospolitej rad robotniczych. —  
Śledztwo wykazało, że rozmowę tę prowadził 
ktoś z poza itadj Wykonawczej. Aresztowa­
nych wypuszczono.

Berlin, 29 czerwca (PAT). Radio telegram 
stacyi poznańskiej.

Rząd niemiecki posiada dowody, że rozru­
chy po różnych miastai.clj Niemczech miało po­
przedzić wielkie p^wstanij spariakowców, kln­
ie miało się rozszerzyć na cale Niemcy. Plan 
udaremniono, ale tylko dlatego, że rozruchy w 
Hamburgu wypadły zawcześnie. Rząd jest prze­
konany. że w Hamburgu przywróci szybko sdo- 
kój, a to tem bardzioi, aby en lent a nfe miała 
powodu do żadnej inferwencyi.

Sytiscya w Mssilmrsa p ro sM
Wiedeń, 29 czerwca (Telef. pryw.) Pisma 

wiedeiśskie aonofsza, że sytuacja vr Hamburgu 
jest nadal poważna. Gzęść wojsk rządowych 
przeszła na stronę spartakowców.

frl I f t i l  Ili m m  Ń Ę  M
WŁsileń, 29 czerwca (Telef. pryw.) vDei 

Ta|;« donosi z Berlina.
Przeciw generałowi Hoffmannowi wdrożone 

2 ostafo postępowanie karne & zdradę staau. 
Główna kwatera ogłosiła odezwę do wojsk ge­
nerała Hoffmanna.

chwalił rezolucję, wyi a żującą przekonanie, że 
Niemcy powinny być jak najprędzej dopuszczo­
ne do Związku narodów Ru wizy a obecnego 
traktatu pnkojowogo powmna być także w jak 
najkrótszym czasie dokonaną celem uuwaicula 
pokoju światowmgo.

K n a » L m
Wiedeń, 29 czerwca (Telef. piywu) »N. Freie 

Presse« donosi z Bazylei:
Korespondentowi paryskiemu »Daily Tele- 

grapht oświadczył pewien wybitny polityk, u- 
czesfniozący w obradach w Wersalu, że o za­
sądzeniu cesarza Wilhelma na śmierć lub na 
więzienie nikt w  Paryżu nio myśli. Postępo­
wanie kamo przeciw W i Bielmowi będzie miało 
charakter moralny, taki sam ''harakter będJe 
miała i kara. Wy rok ustali, źe cesarz Wilhelm 
pogwałcił prawu międzynarodowe, namszając 
neratralność Belgii, tudzież, że on był główni m 
sprawcą katastrofy światowej. Wyrok ustali 
Jalej, że cesarz Wilhelm i cała ro Izina Holien 
zollernów nie godna jest zasiaaać na tronie eu- 
repcjokim Cesarzowi Wilhelmowi wyznaczoną 
*'ędzie siedziba w k  lnem z neutrainych państw, 
której n i« będzie mu wolno opuścić.

Kongres socgolist̂ iziiy u> cjrnce
Hismlec.

Wiede.i, 29 czerwca (Telef. .pryw,) >W Allg. 
ZŁg.< donosi z Rotterdamu:

Kongres międzynarodowy socjalistów u-

żu&Hifc utaii iOMły.
Paryż, 29 czerwca (PAT). Radiotelcgrara 5U 1 

cyi wamzawskiej.
Prezydent Poincare wydal w czwartek wid- 

kie śniadanie w pałacu Elizejskim na oześć 
Wite o na i przedstawicieli upełnomocnionych na 
konferencję pokojową. Poincare wzniósł te ust 
na cześć Wilsona, podnosząc poczucie sprawie­
dliwości, jakiego prezydent Wilson dał dowód 
w przygotowaniach pokojowych. Francja nie 
zapomni tych wysiłków sprzymierzonych ku 
sprawiedliwemu pokojowi. Jedność dtigo je­
szcze będzie kouieizną a mianowicie do zawar­
cia traktatów z Bułgaryą i Turcją oraz w p r o ­
wadzenia ich w  życie. Sadząc z wielu oznak, 
przyszłość nie oszczędzi nam konieczności ba 
cznego nadzoru nad wykonaniem zobowiązań 
Wilson odpowiedział na ten toa.só, zaznaczaiąc, 
że program szerokiej współpracy na przyszłość 
zohał dopiero zapoczątkowany i należy uprze­
dzić wszystkie państwa, litóreby zamierzały 
zrujnować Niemcy, że one z kolei zostałyby 
zwyciężone i wystawione na pogardę, gdyby u 
siłowały pojwiłnić czyn hańbiący".

KlESfittla rPKOkcsa pretorytfdska 
ws yiosieffi.

Wieaeń, 29 czerwca. (Tol, pryw.). »D ie Zeit-: 
donosi z Rzymu: Prasa włoska omawia dalej 
pogłoski o pianow inym zamachu wojskowym 
pod dowództwem D‘An jneia, Zamach ten zmie­
rzał do wywołania pretoryańskiej rewolucji, 
;*o(łczas której obsadzone miały być ęunachy 
rządowe. Neutraliu i stronnicy Giolitti’cgo 
mieli być uwiezieni, parlament rozpędzony, a 
następni-! ' 'głoszona być miała dyktatura woj­
skowa. C; 1 1 ta akoya zmierzała w pierwszym 
rzędzie do formalaego wypowiedzenia wojny 
Jugosłat ii. Z drugie j strony wyraź 1 prasa 
w oska obawy z powodu groźnego nienezple- 
czeństwa rewolucji proletaryatu. >Avanti< 
wzywa 'wszystkich robol nilrow do er.ergiez.nei, 
lecz spokojnej manifc-stacyi proletaiTatu. Ro-" 
lotn icy włoscy wzywr ią robotników francu- 
SKicn i angielskich do urządzenia w tym sa­
mym dniu manifestacyj robotniczych.

Ęologffi-la tzesfe-aseSfcrsKie.
Praga. 29 czerwca (PAT). Czcsko-Ełowaćkie 

biuro prasowe donosi:
Rząd czesko-slowacki otrzymał dziś nastę­

pujący telegram komisarza ludowego cLla spiaw 
zagranicznych Beli Kuna. W  związku z usta­
leniem strefy neutralnej mk.ły rządy' węgierski 
i cacek o-słowacki celem zapobieżenia ewen­
tualnym późniejszym sporom na polu gospodar­
czym utworzyć także gospodarczą strefę neu­
tralną. Z naszej strony uidał się do Preszburga 
komisarz ludowy Agoston, aby pertrs ktować z 
naczelnym komendantem wojsk cze-sko-siowa- 
ckich, generałom Mittellmoserem, o ustalenie 
strefy neutralnej. Upoważniłem og również do 
pertraktowania w sprawach gospodarczych, 
proponuję więc. aby do układów w sprawach 
wojskowych przyjęto również rezultat rokowań 
w sprawa vh gospodarczych. Proszę rząd ezc- 
skc-słowack. o wyi lanie w tym c&lu delegata 
ozesko-słowackie-go do Preszburga.

Czesi na wołu jf do zgody.
Cieszyn, 29 czerwca (Tel. wł. biura praso- 

wago).
Organ mieszczańskiej partyi drobnego prze-

g r o m i

i , H ALIN A  M ARYA DĄBROWOLSKA.

B .U K A
(Dokończenie), 

inaczej, jak Izabellę, przeważnie—  Alo 
zwierzęta, biedni, siużba.

—  I  ja Bostryks.
—  Gzy mogę nio lubić, kiedy Ludwiku mor­

dujesz biało chodowane pieczołowicie na ten 
cel jelenio, jak jo pędzisz nad urwisko i zabi­
jasz, gdy tymczasem reszta w przepaść wpada.

—  Możesz Eriko.
—  I  mogę płakać, gdy fajerwerki sobie czy- 

bfsz z golrbi oblanych smolą, a podpalonych 
ł twojego rozkazu.
, —  Tak. Ale teraz tańczymy. Tizymają, się 

rożowej w&tążki mężczyźni i kobiety, snującej 
Się między niemi, jak nić miłości Damy mają 
1 grubej inateryi suknie, haftowano w dewizy, 
‘-'tknie i staniki opięto ciasno, co nie przeszka­
dza nam słyszeć bicia serc —  tych dam. Ja te­
raz nie patrzę na ciebie Beatryks, kogo innego 
szukam.
j —  T y  tańczysz z mą. Widzę! Jej usta są sa­
mo pocałunkiem, same zbrodnią, same krzy­
kiem. Nienawidzę jej czarnych oczu —  bolą 
panie —  ty  z nią odchodzisz... 
i — No cóż dalej Eriko, jasnowidząca wróż- 
biarko przeszłości.

—  Nie wiem Marku, przestańmy się tak ba- 
teić, bo zdaje mi się, ze rzeczywiście jestem 
peturyks, co za chwile musi umrzeć z miłości.

jf— Posłuchaj mata. Zaajo mi się, że Ludwik

powinien teraz odejść z kochanką I całować 
krzyk ust tamtej, że powinien gryźć te usta, aż 
póki z nich nie tryśnie krew, a wówczas gdy 
ona jęknie me z bólu, a z rosrkoszy i odsunie 
'wargi pijane...

—  Ja Beatrj ks podejdę z ukrycia i podam 
‘ej Chustkę własną do otarcia warg —  * ode

i brawszy o 1 nisj skrwawiony strzęp —  w mil­
czeniu, cń iio odejdę —  by pod światło lamp, 
na sali paść umarłą.

5 Leżysz sztywna, maluchna żono moja. 
Krzyk się podniósł wśród tańczących. Prze­
dzieram się przez tłum, za tobą biegną —  nic 

j nie widzę tylko twoje łagodnie zamknięto pó­
łwieki —  i w małej piąstce zaciśnięty, skrwa­
wiony strzęp chustki.

I — ' A  co czyni -teraz dwór?
' —  Krzyczy, wrze. Rozepchaniem wszyst­
kich —  niosę cię na łożę nasze w y so k ie , na 
utóre wchodzić musiałaś po schodacn. Kładę 
umarłą. Nic mi odtąd nie miło, wszystko ni- 
czem.

—  Marku, Marku nie kończ tej opowieści.—  
Cdajo mi się, że są słowa pewne, których nio 
wolno wypowiadać, bo się staną. Zabawmy się 
w co innego. Jak to by to z Trystanem i Izol- 

!dą? Na czem przerwałeś opowiadanie.
—  Jak to kochankowie usz. mężowi, bo nad 

siły Im już bvto dźwigać ciężar kłamstwa. Po­
szli w las spac, legli na muraw io, a pomiędzy 
sobą. położyli miecz. Zaszedł ich wówczas król 
Marek z sercem zawistnem, zemsty szukał i zo­
baczył ich tek śpiących, dzieciimio. mieczem 
odgrodzonych, zrozumiał wtedy niewinność ich 
dusz. Miecz Trysta.ua zabrał, a swói Dotożrri

— Już noc się zbliża Marom, czy pójdziemy 
spać. jak oni?

—  Nie mamy miecza, coby nas odgrodził,
*—■ Połóżmy wieniec z róż.
—  I z  łilij.
Poeta z Eriką wzięli sie za .ęce i na nmra-wm 

legli. Gwiazdy mieli nad czołem, worną trawę 
pod głową, w seretu spokój. I naszed. ieh sen 
prawdziwy.

Zoczył t >_ pewien 'chytry dworak, że poeta 
•śpi z dzieckiem w lesie, daleko od domu i po- 
biegł^ z nowiną do zamku. Chociaż minął czas 
itiKwizycłi, nie minął czas oprawców i sądów. 
Przyszli więc ci, co się trzymali kodeksu Nar 
pcJeona i ci co rzymskiego, 1 ci co nie zna U in­
nego prawa —  prócz zawiści i podnieśli krzyk, 
że poofa uwiódł dziecko. Z tłumem ciekawych 
przyszła i na miejsce wypadku Mouella. Zbliża­
no sm znraaziecko, pocichu, aby w śnie oskar­
żonych pochwycie słowa, co dowrodem będa 
winy.

A  Erika powiedziała cicho:
—  Ludwiku, mężu mój, i westchnąwszy spa­

ła dalej.
W  milczeniu, ra migi zasądzono więzienie 

ciężkie dla poety, a dom poprawy czekac miał 
Erikę, gdy w tem wyrwał się kuchcik, przyja­
ciel Eriki i tak powte:

—  Czy byli świadkowie, co widzieli, o wie­
czornej porze, jak kwiaty społem rwrtll kochan­
kowie?

—  Na posłanie rozpusty —  burknie klucz­
nik, my oto tu świadkowie.

—  Pamiętacie jakie bJły kwiaty?
—  ltńże i lilie.

—  Czy g n a c ie  je?
Tłum ostrożnie się zbliża.
—  Oto są —  mówią świadkowie
—  Czy mogła tych ludzi łączyć zbrodnia, je- 

jśll an' jeden płatek leżących między nimi róż 
i sgnimiony nij został, I lilia biała złotym pv- 
łem lecącym za la/la powiewem, me póżółciła 

. sobie kieliclia —  pyta kuchcik.
I  uznał mądrą prawdę słów dziocKa tłum,

, złorzecząc mistrzom, praw. Odeszli wszJscy, po- 
; została tylko Monella zapatrzona w twarz Mar­
ka, bo ta twarz była bosko piękna.

Nazajutrz, gdy właśnie poeta i dziecko za­
częli się bawić w  Erosa i' Psyche, a za na­
tchnieniem stawali się niemi, Monella przysła­
ła sługi po Marka, aby natychmiast na zamek 
przyszedł.

%m było odchodzić poecie. Płakała Erika:
—  Opuszczasz mnie, w chwili szczęści a_
—  Wrócę, Eriko, wrócę zaraz.
—  Czas tęsknoty do ciel u Marku skracać 

będę myślą o tobie, zrob!ę dla siebie suknię 
Psychy,' a % bibumi przygotuję skrzydła dla 
ciebie Erosa.

Pocałunek. _—  Uśmiech. —  Zaklęcie wza­
jemnej miłości.

Marek zc łzami gniewu mijał progi pysznego 
pałacu.

Księżniczka pragnęła namalować portret 
poety w  stroju arlekina, bo tak wyobrażała 
sobie duszę artysty.

Nio umiała rysować ust, nio poznawszy ich 
kształtu, pod etepiemi wargami. —  oczu —• nic 
zmusiwszy ich płakać, rąk —  nie ujegając ich 
przemocy, ażeby .włąśuie wówczas zwyciężyć.

Nio potrafiła oddać duszy, póki me posiadł, 
serca modelu.

Powoli iścił się cud portretu, który podzi 
wiali najprzedniejsi znawcy, alo coraz smu 
tniejszy J>yi Majek w niewoli Monelli. Czuł bo 
wiem, jak guśnie w nim twórczość na zawsze 
Bo sztuka stwarza, czasem życie, ale życie ikk! 
p trzone, wcielone w sztukę —  umiera. Sym 
boi dusz;., zk ulizowany przez czyn artystce z 
ny w potioeie, musiał stać się śmierrią te j  du 
szy^w Marku samym.

Poeta ocknął się z pod pocałunków dni: 
pewnego, gdy iuż ostatnia z ust jego zeałow.i 
na została tajemnica, a portret odesłany na 1110 
nachijską wystawę.

Wtedy księżniczka podziękowała mu za to 
że miaJ serce i  duszę i kazała iść precz.

Erika tymczasem codzie* brała swój stró, 
Psychy i gdy zgk ik gości cichł nad ranen 
wśród złożonych monowo krzeseł, gasnący cl 
larnp, odpadków papierosów, szczątków iedzc 
nia i śmietnika uczuć, unoszących się po ober 
7J — -oraz z dymom cygar: czekał- Erosa
('-ekaia tygodnie, miesiące. Stała się pośmie 
wiskiem gawiedzi, głupców zabawką. Węfyl  a 
no ją palcami, i znamy stał się miastu calenn 
jej obłęd. v

Rac. był ją tak zastał człowiek pewien, o s.ło 
iriańskicj dobroci twarzy, który zapewnił L ii 
kę, że jeden smak mają pocałunki chociaż z ró 
żnycii brano 1131, ale gdy płakała pod azaieu 
jego rąk, odrzucił ją jako nieużytek, . t  
Później Błądziła Erika zupełnie sama, Otruł 
bowiem i psa, zawadę w kuchni. Stała się Bei 
woli i wartości Myślała. za nadszedł czas, a ie
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fcyełu iCzeskc -slot ensky Dennik< v  artyfcle 
U t. s-Oryentacya wschodnia* piejo hymn po­
chwalny na cześć ranslarhznru. Panslanizm ni o 
zginął —  mówi »Denuik« —  panslawizur. żyje 
1 do niego przyszłość należy. Europa nie może 
zlekceważyć Kosyi. Odnośnie do Polski »Den- 
oik« powiada: Z Polakami musimy sią po go 
dzic jak najprędzej Nasza ugoda z nimi musi 
być podstawą trwalej przyjaźni. W  dobie pod- 
nleceuia nerwowego odzywały się w  naszej 
prasie namiętne ataki przeciw Polakom. Obec­
nie umilkły pod naciskiem faktów, W Polakach 
mamy aataralnych mierzeńców, podobnie 
Jak oni w nas. Różnice między obu narodami 
muszą zniknąć, przy rokowaniach z Polakami 
nie możemy robić sol ie z nich nieprzyjaciół.

Koimniścf eie^nsty p?zy robie!?,
Wiedeń, 29 czerwca (Telef. pryw.) W  ponie- 

Izialek o godz. 9 rano ro-zpoc-zmw obrady w 
dawnej Bali obrad parlamentu austryaokieeo 
kongres rad robotniczych. Na godzinę 8 wie- 
"Bór zapowiedzieli komuniści wiedeńscy wiel­
kie zgromadzenie ludowe p-zed. ratuszem, na 
rtóreiii —  jak wywodzi odezwa —  zapaść ma 
whwaia, wzywająca robotników wiedeński-h 
lo agitacyi ia  dyktaturą proletaryatu. Poin- 
formuwane sfery utrzymują, że poniedziałko- 
wa demonstracya komunistów minie epokojnie. 
iomuniśei postanowili podobno ograniczyć się 
lo agiiacyi w'ęcej teoretycznej."

* ęssfio&z fci&sspoifttetsSof^ai
Wiedeń, 29 czerwca. (Tel. pryw.). »D i« Zeit* 

fenosi i  Berna: Pisn ą francuskie donoszą, iż 
tapitulacj •* fortów Kronstadt, Krasnoie Sieło, 
irnsnaja Górka, umożliwiło rosyjskiej aimii 
>ćłnoc»ej szybki marsz szerokim frontem na1 
hiChoh Wojsko bolszewickie w Krasnoje 
3icło zbuntowało się i przeszło na stronę nie- 
»rzy-j:iciola. Armia północna wzięła do niewoli 
ł.200 bolszewików zdobyła G pociągów pan 
leraycb, ponadto 320 karabinów masz ̂ no­
sy cli, tudzież ogromne zapasy amnnicyi.

JitMun feilszeaicKI? di burfuazyi
Wie len, 29 czerwca (Telef. pryw.) »D ie Zeit* 

ionosi ze Sztokholmu: .
i Prawiła* ogłasza apel rządu rosyjrkiego do 

burżuazyi rosyjskiej, by zaniechała wszelkich 
tkcyj, wrogich przeciw rządowi bolszewickie­
mu. Apel ten ma charakter uftimatom, gdyż 
rząd moskiewski grozi, iż w razie przeciwnym 
fi’ i ręczy za stanowisko proletaiyatu rosyj- 
ikiego wobec burżuazyi.

idpaalalź Cicisticeia Tur:?!.
Paryż, 29 czerwca (PA T ). Radiotelegram sta- 

ty i warszawskiej.
Rada czterech wystosowała odpowiedź, pod­

pisaną przez Clemenceau, na notę Da mad. Ee- 
rls paszy z 17 bm. Odpowiedź stwierdza, że 
Turcy usiłują zrzucić na kom. i et jedności i po- 
K.qpru odpowiedzialność za wojnę i popełnianie 
okrucieństw i że żądają przywrócenia całości 
państwa tureckiego. Koniurencya me może 
przystać na to, aby naród uchylił się od odpo­
wiedzialności wspólnej z  rządem, który tolero­
wał. Następnie nota czterech odpiera argumen­
ty, które mają uzasadnić konieczność pre.ywró 
cenią całości Tnrcyi, wreszcie stwierdza że ule 
można oprzeć się na dziejach -panowania Tur- 
eyi -w przeszłości, oraz na obecną sytuację w  
fiwiccie nrusułmańskian, w celu oszczędzenia 
Tu-cyi i zwrócenia jej ziem, które zajęła. Nie 
znajdujemy —  brzmi nota —  w  Europie, Acyi 
i Afryce ani jednego wypadku, któryby dowo­
dził zdolności Turków rządzenia obcemi rasa 
mi, ani jednego wypadku, w którymi)y władze 
tureckie nie -"^płynęły ujemnie na dobrobyt kra­
ju odnośnego i na rozwój jego kulturalny. —  
Turcy' wnoszą wazędzie jedy«Ue destrukcyę 
Tam, gdzie byli zwycięzcami, nie potrafili roz­
winąć tego, co zdobyli w czasie wojny. Należy 
również odrzucie, motyw a natury religijnej."

Niedziela, 29 Czerwćj£’\

czane towary placil zlotem lub ruchomościami, 
zabranemi burżuazyi. Między misyą wioską w 
Budapeszcie a innerni miarami doszło w ostat­
nich czasach do nieporozumień,Ktak, że Angli­
cy i Amerykanie zerwali z Włochami zupełnie 
wszelkie stosunki. Po upadku Orlanda wysto­
sował Ni-tti energiczne wskazówki do misyi wło­
skiej w Budapeszcie i na podstawie tych wska­
zówek wysiał Itomanelli energiczne wezwanie 
do Bblli Kuna w  sprawie zasądzenia na śmierć 
oficerów węgierskich.

i . mtt
W iedeń- 29 czerwca (Telef. pryw.) »W . A l’>g. 

Ztg.« donosi:
Odezwa pułkownika RumanelU do Beli Kuna 

wywułala w sferach rogierskich zdziwienie 
tem bardziej, że w Budapeszcie publiczna bvło 
taiemnieą, że { os-z-cz ogólni członkowie misyl 
włoskiej utrzymywali przyjazne stosunki z rzą­
dem Beli Kuny a niektórzy z nich zarobili mi­
lionowe kwoty na dostawach dla rządu węgier­
skiego. Przedmiotem interesu byty przede- 
wszystkiem tłuszcze i ryż. Bela Kun za destar-

Wi Ctśmy ynu plebiscytem.
Ze sfer polskich Górnego Śląska 
otrzymujemy następitjącą korespon- 
dencyę.

Stosunki na Górnym Śląsku przedstawiają 
się wooeo warumców pokojowych dla Polski, 
mniej korzystnie, niż się to na ogól wydaje. —■ 
Wynik plebiscytu pomimo pomyślnej liczby 80 
procent ludności polskiej w  powiatach, które 
wchodzą w  rachubę, nie jewt dla Polaki zape­
wniony. Eardzo ważfiym czynnikiem jest tu o 
pinia ludu polskiego Górnego Śląska, jaka ma 
w Polsce, a opinię tę podkopują Niemcy na ka 
żdym kaoku w  czynie i piśmie. Ostatnimi czasj 
rozrzucają najróżnorodniejsze paszkwile i pro­
wadza zargamzowaną agitacyę w prasio tak ha- 
kostycznej, jak centrowej. Równocześnie zaś 
aresztują i teroryzują ludność polską, czem 
zmusili wszystkich wybitniejszycli działaczy r.a 
Górnj m Śląsku do ucieczki. Pozostał tylko sam 
lud, zdany na łaskę i niełaskę Niemców, przy­
zwyczajony od wieków do ich rządów. Lud ton, 
widząc w dodatku, że Niemcy bądź co bądź w 
ostatnich pertraktacjach kongresowych odnie­
śli zwycięstwo, bo wytargowali przynajmniej 
plebiscyt, widzi w  tem jeszcze siłę Niemiec i 
czuje, że musi się z nią liczyć.

Przy spotęgowanej więc agitacyi nieruidikiej 
gTozi nam niewątpliwie wielkie niebezpieczeń­
stwo i to tom większe, gdyby pozostały na czas 
plebiscytu władze cywilne niemieckie, Miaro­
dajnym przykładem zdaje się byty-by tu da­
wniejsze głosowania na Górnym Śkjsicu, któro 
zapewniały Niemcom przeważnie 69 procent 
gitsów pomimo większości polskiej. Powodem 
rego by ły  nastęjmjące okoliczności. 1) Rzad 
-wywierał jaknajsilniejszy nacisk na ludność 
przez urzędników, w Wielkiej CŁęści rodowitych 
Górnoślązaków; 2) Towarzystwa kopalniana i 
orzemysłewe uywierały nacisk na robotników i 
.1) Księża poczucia niemieckiego przedstawiali 
ludowi wiejskiemu, że grzechem jest i święto­
kradztw era prowadzić walkę z rządem.

Wojna szczególnie o»uitni jej nich wolno­
ściowy przeciągnął Górny Śląsk, niewątpliwie 
na naszą sunnę, lecz ostarni czas rządów nie­
mieckim, pod pręt ekstern stanu oblężenia, za­
prowadził zupełnie dawniejsze rządy pruskie i 
me pozcctał bez ujemnego dla nas wrażenia.

Rozważmy teraz, co Polska zrooila dla Gór­
nego Śląska, jak starała się pozyskać tę najwa­
żniejszą ostoję przyszłej Poleki? Poznań starał 
się utrzymać łączność z działaczami na Gór­
nym Śląsku i wspierał ich dość silnie i skute­
cznie. Działacze ci jednak opuście musieli Gór­
ny Śląsk i siTacili dlatego niewątpliwie wielo 
zaufania u ludu. Waaszan a, zajęta inn ymi dzu 1- 
uitanii i wojną, nie nuglr. przyjść z wydatna 
pomocą dla Górnego Śląska, to jednak nio 
zmieni odnzucie a Górnoślązaków, ze tlży, 
cza s^ę im dość silnego poparcia. Na dobitkę 
jeszcze dyplomacya nasza nie p( trafiła przepro- 
wadzić pierwszych przez koalicję podyktowa­
nych warunków’. Czy mogło to wrszystko nie od­
działać na Górnoślązaków?

Czas więc najwyższy, a Dy zarówno Rząd pol­
ski l Sejm w  Warszawie, jak cale społeczeń­
stwo guriiwiej zajęty się ludnością polską na 
Górnym Śląsku. Potrzeba ludowi polskiemu, 
Id 3ry przynieść ma Ojczyźnie miliardowy' spa­
dek, dać zapewnienie, że za nim stoi cała Polska 
i że ta Polska w  złej tal że doli go nio opuści, że 
josfc mu czułą macie.^zą, opiekunką. Akcya ze 
.strony polskiej powinna więc iśc w  tym kie­
runku energicznie i planowo. N i e  m a c z a s u  
d o  s t r a c e n i a ,  jeżeli nie mamy zaprzepa­
ścić sprawy górnośląskiej,

JA N  P IE T R Z Y C K I.

Z TE K I WŁOSKIEJ.

San
Na San Mair.ette w  zmierzch ro zbłe latiilo iy  
W ieczorny pacierz g ra ją  stare Czw óry, J 
Bicgoi.ia-vvienstvra niosąc srebrne słowo 

“ Ponad zatoki głębię szafirow ą

Na San Mamette o zachodu chwili 
Budzi się dusza białej kampanii!? ’
I  tajemnice święte zwierza onym .
Faiom , w  poszumach srebrnych rozmodlonym.

' i j f  - <rj"

Fragment z listu.
...Jeszcze w czoraj Neapol w błękitnem przestworza 
Amtiladą ścian białych odbijał się w  morzu,
Schodził uripcŁór —  (o ciche w y, złote wieczory!) -«• 
G rały dzwonów harcnoniii nadbrzeżne klasztory 
I w  om rzym iej zatoce, w  szafirów  powodzi 
Seim ie snuty się żagli półcienie i lodzi...

L t  Sorrento do ciebie list piszę dziś--------------Goóe*
Niechaj skrzydła przybierze i niesie ci sionca 
Tu przeźrocze promienie, eo tutaj błękitną 
Są  Kociechą dla ludzi—

Przed oknem mcm kwitną 
Róże krw aw e, ze zio iej kielichów zieleni 
W ychylając krew  kwiatów... J a k  W słońcu się mieni 
Cliły ogi-óa! J a k  z morza łagodnym  powiewem 
Każdem  drzewem się  słorrce raduje i krzewem,
To na murze tka cudów derenie misterne,
Lub gorącym  lopasem  matuje cysternę.
Rozdzwoni* po białym, rzeźbionym marmurze

A  słach.-iją je j wouoł i drzewa i róże —  “  4
1 ta m eja tęsknota, co w  błękit i ciszę *
Zaiopiona —  t«u oto do ciebie list piszę.,i

eOHS!9EEE! a a K

f i i  O  h i  1  K  A .
- f  f K ra k ó w , 2 9  czerw ca.

u f
» Jutro, dnia 30 cierwca 1919 r.

A SYG N A TY  
P O L S K I E J  POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ 

nabywać można (po potrąceniu procentu):
IGO in a rfio w e , k o ro n o w e , ru o io w e  z a  9 8 "3 2  
501) ., „  „  z a  4 9 1 ‘6 0

1 0 0 0  ., v ., „  z a  9 3 3 ‘2 0
5 0 0 0  „  „  ., ż a  4 9 1 5 *9 7

1 0 0 OU „  „  „ z a  0 8 3 1 *9 5

W ria tęk  poiecnaia się z publicznością knkowską syją^orey, spoth.J zawód Przyczyn niepowodzonf{

bj' umrzeć —  umrzeć, chociażby dlatego, że 
nie było na ziemi człowieka, któremuLy te sło­
wa powiedzieć mogła.

A  oto pewrego dnia powiódł poeta.
—  Eroaie drogi, —  zawołała Erka i. zamrę 

mała się strwożona, nie mogąc poznać Marka.
—  To ty? Chodź naidroż.sza Beatriks, uko­

chana, żono moja maleńka. 8pójrzcii na siebie 
i zawstydzili się swoich słów.

—  Jakże tęskniłam do ciebie —  wyznała 
Erika, a w stwierdzeniu prawdy tej uczuła 
ticak kłamstwa.

—  Ciebie jeuną kochałem —  zaczął Marek 
I przerwał, czując, że nie może tego wyznać. 
Erika Dodniosła z ziemi muszle różowa, tę, któ­
ra dawniej opowiadała im cuda i podała ją 
poecie, ale muszla poza szumem swoim nic nio 
mówiła —  zdziwionym.

Wówczas to poszli na zbocze śliczne, ponad 
kanał, gdzie leżał kamień obrosły mchem, ko­
dy snuli swój sen o Ecatriks i Ludwiku. Marek 
ttjął Erikę za rdcę i wilgoć tylko uczni tej reki 
rmtezonej upałem. Podali sobie usta. wtedy 
Gtanał pomiędzy niemi taki chłód, j ale by do­
tknęli płyty grobowca ustami.

—  Czy to tasamh wiosna co rok temu, czy 
tosamo miejsce, pytała Erika, i czy my ci sami.

A  cezy ich widziały tylko brudną wodę w 
kanałach, cuchnące rynsztoki, okna peme po­
ścieli, lamowane sunzącą się biełizmą, psa 
grzebiącego w śmicinisku.

—  Czy to tasama wiosna? .
{ A  w źrenicach Marka słancl / Izy.

—  Inna. —  Umarła bowiem miłość nasza 
l ty, twe ja dusza umarła —  Beatryks.

Wówczas Erika, wyjęła i pokazała mu zmię­
ty, skrwawiona pocałunkami strzęp- chustki 
Monelli —  jak to -aczunila w legondz’© umie­
rająca Ecairyks.

i

Basi RtóJ R^eUiiza s  i s r s * 4£
W  warszawskiej P. P. S. nastąpił rozłam. —  

Przedstawiciele sfer cficyaliiych P. P. S., ma­
jących za sobą większość robotników, wystąpili 
z warszawskiej Ilady Delegatów Robotniczych, 
nie chcąc dłużej swojem uczestnictwem akcep­
tować demagogicznej akcji komunistów, popie­
ranych przez ż-ydowśkich delegatów. Chcąc z as 
roboiuikóiy uclironić od wpływ u komunistów 
zrównoważone i pragnące pozytywnej pracy 
żywioły P. P. S. powołały do żyda s o c y  a 1 i • 
s t y  c z n o-n i e p o d l e g ł o ś c i o w rą R a d o  
R o b o t n i c z ą .  —  Lmia 26 b. m. odbyło się 
w Warszawie walne jej zebranie w  uniwersyte­
cie ludowym. Przemawiali pp. Jaworowski. 
Pc-rl, posłowie Barlicki, Malinowski i jeszcze kil­
ku, pod przewodnictwem p. Neubaiiera. Y/brew 
Radzie komunistycznej, pertanowiono praco 
wać realnie i zająć się konkretną, twórczą, o 
wocną działalnością. Utworzono też 9 komisyj 
dla różnych spraw, jak aprowizacja, miesska- 
niowa, kultura i ośwmta, i t, p. Piczolueya an- 
tibolszewicka ucliwalona z osra ta jednogłośnie.

Przeciwko taktyce żywiołów umiarkowanych, 
opowiedziała się mnimszość opozycyjna z P. P. 
8.. której nrzedstawicrełe ponownie wzięli u- 
dział w plenaraem zebraniu ogólnej warszaw­
skiej Rady Delegatów Robotniczych wspólnie 
z komunistami, dając w ten sposób wymaz ze­
rwaniu z oficjalna P. P  S. Jak informuje je­
dnak » Naprzód•■£ wiadomość o zerwaniu współ­
pracy z komunistami, w Radach Robotniczych 
zostata przyjęta przez robotników P. P. S. z ży- 
wem zadowoleniem tak, że akcya ^opozycyi* 
nie ma widoków powodzeń-a. Przy wykluczo- 
nym z partyi ob. Leonio zostały tylko niewiel­
kie grupy w Płocku, na Woli i t. p.

Ce!ftm uregulowania nakładu, prosimy o mo- 
iiwlc najwcŁasiriej^e oasowknłe preanmeraty. 

Warunki p renu mero tr zamieszezone są w aa-
?!4wku dzfenałk#.

ZAKOiajZfiNnś ROKI' SZKOLNEGO, VI)
kich szkoiach publicznych i piywatnych odbyło isio 
wczciaj rano uroczyste "alcońc/.ijtie loku szkolnego 
Po nabożeństwa-ii i ouśpiewanf ii hymnu narodowego 
:.ua<a się młodzież do swy ch zakładów, gdzie otrzyma­
ła świauectwa.

W  wspomnieniath każdego człowieka pozoetaje dzień 
kcnczący rok fzholny jako dzień szczęścia i wesela 
Pouwójnie wosolnym jest dneu tan dla młodzieży w 
tym reku zmartwychwstającej PjW ti. Dla P-j mlcHńac- 
ey, ktoia w szykach legionowych, p >d I.r,-owem i 
Wilnem ł ws ;ędzie tam. gdzie jei Ojczyzna potrze­
bowała, dawała Ci/nno dowody swej wielkiej dla niej 
miłości i cii ary. ' l '  '-niego serca dziś jej życzymy, by 
w ciągu chwil wolnvch wy+ą-hnaia i nabrała sit do 
dalszej pracv dla wolnej juz Polski.

Z PODRuźY SŁUŻBOWYCH GEN. Ha I LEE A. Jak 
cię dowiiJujemy, gc-n. Haller bawił onegdaj w ł,odzi; 
gezie odby] ważną naradę wojskową i  czynnikami 
wojskowymi.

Wczoraj udał się g m  ITallci do Michałowic 1 Mic. 
chowa.

1 HitYySZE POflEDZFNIE PRZYBOCZNEJ RADV 
APROW1Z \r;YJNEJ M. BRAKOWA odbyło się wczo- 
raj w magistracie. Obrady agaił w iccprezydent Itol- 
le. Na jiosiedzemo prtj-l-y.i fKad^lawiiwie wszyst­
kich meszeu i instyticyi, powołanych do udziału ir 
ganizacyjncm lozpurzącueni rm, miedzy innymi pani 
Pańków ka z ramum.a zrzeszeń kobiecych. Z ra- 
it.h i ia magistratu obecny był radca Sawiński. Prze­
wodniczącym wybran zebrani posła dra Bobrowskiego, 
zastępcą iadcę Czernego.

Wobec niezwykle licznych agend i szerokiego zr- 
kit-su działania Rady ajuowizacyjnej, zajmowano się 
na razie crgai.iza yą  Kady i ag.upow.-i em poszoze- 
gókiYck działów jej czynności. Po dłuższych obra­
dach wybrano kemisyę organizacyjną i  5 członków, 
do klón j należeć będzie także prezydyum. Lo  ko- 
misyi tej powołani zostali pp. Wielgus, dr Rosen- 
zweig, d.- Ignacy Landau, radca Marks* wicz i dr Szo- 
łaysl.i. Komisya orgaislzacyyra ma zastanowić się 
nad wvb srom pcszczególuych komisyj ł określeniem 
Ich działalności".

ZMIANA AURY. Po długi™ szeregu słonecznych i 
upalnych zwykle dr.i zawitała onegdaj w nocy do 
naszego miasta niezwykła wichura połączona z desz. 
czem, kióra utr; ,iaala się jyzez cały prawie dzień 
wczorajszy, o cokolwiek mmejszem natężeniu.

W  ogrodach i na plantach połamała wichura mnó­
stwo gałęzi i krzewów i sprowadziła znaczDe oziębie­
nie się powietrza. W  dni wczorajszym #6kaiywał 
turmou eir w południe zaledw o 'i stopni R., pod wie 
czór poszedł dopiero cokolwiek górę. Siekący w twarz 
deszcz i wicher przyczyniły się do znacznego zmniej­
szenia się ruchu na ulicach, wychodził bowiem z 
domu ivlko ten. ci n-.-iaL

CHIEB NA LEGITYMACJE. Miejskie biuro mro- 
itizacyjne zawiadamia, że w przyszłym tygodniu bę­
dzie i ydawany w oiekari iacłt rejonowy L chleb w 
ilości 1 iig na osobę; natomiast co do mąki do goto 
wania ministerstwo aprowizacji na razie jej jetzezo 
nio przydzieliło.

O ZWROT DZWONÓW GALICYJSKICH. General- 
ny delegat rządu polskiego dr Gałecki otrzymał od 
prhioiiiocnika głównego Urzęuu likwidacyjnego w 
Wiedriu następujące pi) nio z dnia 3 bnn.

W  o?tatDic.'i crasach wpływają z kra: l liczno po­
darła do byłego aiistr. mim woj iy z prośbą o zwrot 
zarekwirowanych dzwonów kcJ^ielny-łc Ponadto m- 
tcrcBr wanc gmin’'  zwracają *!ę listownie jo poszczę- 
g(lny«h osobistości przedstawicielstwa polskiego w 
Wiedniu z prośbą o interwcncyę. wyrażając przylem 
chęć wysłania własnym kosztem delegatów do Wic- 
dria, ceiein poparcia i przyspieszenia ;prawy._ Fonię 
waz trudno ciągle dochodzie, czy i pik byle min. woj­
ny te prośby załatwia, a niecierpliwi gotowi narazić 
Bi"q na poważne koszta podróży i pobytu i. Wiedniu, 
przeto polska Komir-ya likwidacyjna w Wiedniu (I., 
CuncTagasso 5) zwraca uwagę, ze wszelkie zabieg; 
interesowanych w tym kierunku parafij są zbyteczna 
a wydatki — chećby na podanie są zm.tri owanym 
irroszem. Według badań bowiem P. K. L. w Wiedniu, 
zajmuj,icej się obowiązkowo ta sprawą, prawie wszyst­
kie w Galii yi zarekwirowane dzwonj zostały przeto­
pione i o ile dotychczas można było stv ierdz.,' oca­
lały tylko dzw. n> z gmin nust- pujących: Chomiaków 
ka l, Dolina 4, Jezici zany 1, Kmnionki 1, Pszemczni- 
ki 1, Krzywotuły 1, (liejowt Korn ow 4 Podwei oeo 1, 
ro.iczyska 1, Przybytów 1, Turki 1, Tysznowice 2, 
Zuków 2, Zwiniacze U 

Nadto znajduje tię w arsenale witi-deńskim dzwon 
polski z napkem: ^Na cześć ł chwałę F. Maryi Kóżań- 
ci woj i honor św. ucha za slurai i*m pobożnych ho- 
łodehkieh pcratian fundowany. Robił mnie Alojzy 
Giczewski w Komarc wie. R. F. 1873“, Trreazcio jtden 
dzwon z Srebreszyna gul), ebełmeka z napicem: „Jo 
zus Nazarenus, rex Judcorum 1551“. Nadzieja, by 
prócz wymienionych dzwonów jeszcze Się jakie znała 
zły. jest bardzo mała.

Sprowadzenie tych dzwonów i o kraju będzie w 
najbliższym czasie możliwe, a mianowicie po prze. 
proicadzcrm odpowiettnich formalności z austr. Urzę­
dem dPiaobilizacYi rzeczowej

OSTATNiE PRZdDSTAWIENIA DRAMATU IM. 
SLUWACK1EGO. Dzisiejszo przedstaw lenia w teatrze 
im. Głowackiego są ostatnio w tym sezonie drrunatr. 
Po południu zawsze nule witani świodna k< niedya G. 
Zapolskiej „Icu czworo'* 7 pp. Janc< wicz, Łuszczkie 
wicz fciaiiową, Ordyuską, Źaiskim, Miarczyńskim; w 
roli męża debiutuje p. Stanisław Grohcki. \Vieczórem 
pounicsły  dramat S. \Yyspianskiego „Wyzwolenie-1 z 
p. .Nowakowskim jako Konradem. ;

p. W inda Jorszcwska, opuszczająca, jak wiadomo, z 
nadchodzącym sezonem Gyitr krakowski, powołana do 
teatru Rozmaitoścl w warszawie, ł  rzez czereg lat 
pracy swej na scenie krakowskiej p. Jarszewsaa talen­
tem i pracą wybiła się na pierwszorzędna sti.nowiskc, 
jako przedstawicielka bardzo szeroldcgu zakresu ról 
sali liCY.ych, uczuciowych i lirycznych W  długim cy­
klu kn-aeyj artystki najtrwalej jednak zaoisała się 
rola Hani w „Głupim Jakóbie-* Pittnera, w której po­
społu z p Sosnowskim stwarza przepyszną postać 
an bitnej dziewczyny, poświęcającej marzenia o szczę­
ściu blaskowi dobrobytu. Zjawili się też licznie na 
piątkowem ostamicm przedstawieniu sztuki Rrttnera 
wsłyscy wielbiciele talentu p Jarszf wskioj, darz jc ją 
ciepłymi serdecznym pożcgnalnyn- oklaskiem i kwia­
tami. Ubytek p. Jarszewikiej z grona zespołu Kobie 
ccgo scciy im. Słowackiego zapisać trzebi jako do­
tkliwą, trudno zastąpić się dającą szczerbę w ubo 
gim w tal. ety personalu kobiecym naszej sceny. .

TRZECI TEATR W  KRAKOWIE. W i-ediugim 
czasie miasto nasze pozyska trzeci przybyteii 6ztuki 
dramatycznej p,t. „Bagat^a**. Powstaje on z prywat 
nej uueyąsrwy ki nsorcyuni, na czcie którego st-ni p. 
Maryan Dąnrowski, redaktor „Ul. Kury era Codz.“ . No­
wy teatr mieścić się będzie w specjalnie na ten ce* 
przebudowanym gmacliu w narożniku przy zbiegu ulic 
Karmelickiej "i Krupniczej. Plany tego nowego teatru, 
który służyć ma Isbjwwnu repertoarowi a więc lek­
kiej komedyl, farsie i grotesce, wykonał budowniczy 
p Jarusz Zarzecki. Wewnętrzne urządzenie jest Jzie- 
łem artysty-malarzp Henryk;' Uziembły. Teatr „Baga- 
tcia“  rozpocząć ma swą działalność we wrześniu br. 
Reżyserami będą pp. L. Czarnowski i ??gn -lnt No 
skowskj 7 teatru im. Słowackiego. Dyreucyę sprawo­
wać będzie p. Maryan Dąbrowski, który już obecnie 
zawiera kontrnMy z az.tystarci eclcm stworzenia do­
brego zespołu. Komplet składać się będzie z 12—16 
SiL Widcwnia teatru pomieści 850 osób.

Pniniinci io  nowy teatr wytworzy pod pewnym 
w z gif.de „i kur.kurencYę dla obu miejskich scen. wła­
dze udzieliły przedsiębiorcom koncesji na prowadzenie 
teatru, gdyż okazało się w ostatiicn czasach, io roz 
wój Krakowa za; ewni wszystkim trzem watrum do- 
siateczną frekwcncyę, a n: Ita  wspói-awodniotwo dy 
rekiorćw i ni liftó w  wyjdzie w każdym razie na po­
żytek sztuki

Jak don.biliśmy wczoraj, dyrckeya „Bagateli*1 roz­
pisała konkure na komedyę, wyznacŁaję-O tizy nagro­
dy po fitiftp. StiłD 'UOD K.

SEZON OPEROWY. Ropetoar pierwszych p.zt 1 
otnwień c ętniwych poświęcono dwom nieśmieHrinym 
dr icłom Stanistawa Moniuszki. Będą gr ne: dnia i 
lij-ca „Straszny Dwór*, .ima 2 lipna „Halka", dnia G 
lipca .PtiiAzi.y Dwor“. Uilety ia  t trzy przedstawie­
nia nabywać można od por te działku, 30 czerwca ~ 
knsic teatru miejskiegc. im. Siuwackiego y godzinach 
od b—1 przed południem i od 3—6 popołudniu. Geny 
mb i.sc cpetowe zwyczajne Początek przedstawień o 
g( dz. 7*30 wieczór. Z chwilą rozpoczęcia przedstaw ic- 
nia drzwi na widownię będą etanuT/czo zamknięte, 
dlatego Zarząd opery upraszs o punktualne jawienie 
się pjblicziHśri v  toa.rze.

WIERSZE 69. JÓZEFA MĄCZKI, pcęty legionowe, 
go, zmarłego tragicznie pod Odessą, nieznane dotąd, 
względnie wydane y pisnia«’,h polskich w Rosyi, oraz 
wszelkie papiery po' nku, będące w prywmtneiu po­
siadaniu, tudzifi wiadomości, tyczące się oobyta 
zmarłego ioinierza-poety Da obczyźnie oraz śmierci, 
na życzenie rodziny śp J. Mączki uprasza się dla 
celów wydawniczych łaskawie nadsyłać na ręce prof. 
Bclesława Fochmarskie^o. Kraków, Konarskiego 37.

Uprasza tię wszystkie pisma polskie o przedruko­
wanie tej notatku

7. SYNDYKATU DZIENNIKARZY, POLSKICH 
otrzymujemy pism" następujące: Dzisiaj w niedzii lo, 
21) bm. cdbedzio się w -."lakcyi „Gksu Narodu* o g. 
11 rano posiedzenie wydziału Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich, r.a które powinn się wszyscy czlonkowio 
zjaw ić ze względu na ważność obrad.

7 UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO P. Ar 
tur l t o s b a c n  rodf-m z Bielan, kandydat adwokacki, 
otrzymał na Uniwersytecie Jag. stopień doktora praw.

ECHA OSTATNICH EKSCESÓW. Aresztowane 
wczoraj Al. Berezumkirg" wiaz z siostrą poa zarzu­
tem kradzieży wielkiej ilości trzewików., Jak się o.ca- 
zało, część odebranych butów j  achodzi z rabunku 
-'.-ikicoc pedozaa ostatnich rorrucńow dokonano w 
skłcj ie „ f  p< rl“  rrzv ul. Grodzkiej. Rabusie sprzedali 

t łw re w i St. Pzożnikowi po 210 K *.a parę. BereJ.) szewc-fwi St. KzozniKowi po aro n *.a parę. nere Riuiy p-u —  -z.r-------- - .
rćsk p.zyzral się, że aruga część fkonfiskowanego sc w lotow, przynoszą jbsuu. warszawskie

w laTn/!7.ipi>.v nonełnionri tirzez icero \1r7udcTvy koinUP.ikat:

tigoroczr.cgo jest baidzo v iele. Fatalna aura deszczu 
wa. Di.-pewna sytuacji polityczna, a wreszcie specyfi 
c?ni krynicka drożyzna.

Na pochwałę zarządu Urn Emietowioza i inż Nowo 
tairkiego zapisać naieży dobrą aprmizacyę, wzorowi 
pcrYądki a wreszcie widoesne Jarania o wygodę go 
ści, zarówno w kąpielach, jak i życiu codziennem 
Wysiłki i h chwalebno rozbijają się niejednokrotni! 
o cpór właścicieli pensyonatów, którzy mimo tzl.itwiei 
aprt-Yizacyjt.yc-h liczą kuracyisi om ceny wysokie M 
suzenio pieirc6zym a, zaien najtańszym utrzymani! 
dzienne tez mieszkania kosztujo minimalnie od’ 40 dc 
45 K. Ucierpiał w tym sezonie także teatr Baranow­
skiego, klory r.aweł na oporowych przedstawieniacl. 
miał niedobory kasowe. Cc drugi sezon przyniesie, ni< 
wiadcmo. Zjazd gości nowych jest dotąi baidzt Bła. 
by. Ei.

W coIiAWlF GAL. TOW. CZERWONEGO KRZY- 
ZA. Ódn.( śnie do Ł.,miC3 rezony cli w ostatnim czasi* 
nctatek dziennikarskich w i prawic galic. krajowego 
Stc w8rzyszenia Czerwonego Krzyża, komunikuje non. 
prezydyum tegoż Stowarzyszenia, co następnie: 

Siatir cgolno państwowego polskiego Iow. l,.- 
wonego Krzyża dotąd przez waino zgromadzenie czł. 
uchwalonym nie został. Lstmejo tyłka Biutut, propo- 
n- wany przez Komitet zwołany przez komisarza rzą. 
dfłwągo, zatwitidzony przez rząd. W ’najbliższyin cza- 
sio irra się odbyć walne zgromadzenie ogólno-pań- 
Btwc-wego Towarzystw:, pul. Cterm nego Krzyża przy 
kspółud/iale wszystkich ziem Folski, na btórem wła. 
ściwy statut przedyskutowanym i uchwal :nym zi sta. 
rie. Wówczas znikną oczywiście t. zw. kraj •■v <* St-i- 
wajzyszeiua, których aa ziemiach polskich w «.awnej 
Austryi lylo dwr mianc wicie w Galicy i i na Śląsku, 
Aż do tego czasu i aż ao likwidacja stosui.ku kraj. 
StewarzYSzcń do kierownictwa Związku Wiedniu, 
uchwalił" Wydział kraj, Stow. 'Czerwonego Krzyża we 
Lwowie jedynie akecs do ogólno-państwowego To- 
warzyslwa Czciw. K/zyia, i-atomiast, zwłaszcza ze 
wzglądu na rozliczenie cię z państw onym zw,ązkiem 
byłej Austryi, musiał zachować odrębną osobowość 
prawną.

Wedle cLeenie istniejącego prowizoiycznego statutu 
Towerzyriwa polskiego C-erw. Krzyża łącznikiem 
rnmięozy’ T ' carzy stwem i rządem jest komisarz kr 
Władysław Tyszkiewicz. O tem, by władza tegoż ko­
misarza, której zakres mo jest bynajmniej ściśle o. 
kteślcnym, odnosić się mh’a do kraj. Stow. O  er w. 
Krzyża rie został Wydział tego Stowarzyszenia r,. 
wirAcmiony. To W-i, gdy komisarz rządowy zażądał 
GcpiiSTCzeria go do rewizyi ksiąg i magazynów kraj. 
btowarzy -zenia, prezydyum strzegąc odrębnej osobo­
wości prawnej kraj. Stowarzysz ruin, zwłaszcza woboo 
nieustalonego zakresu władzy komisarza rządowego, 
uzależniło re wizcę z jego strony od zgody Wydzia i 
ws Lwotne. Aby jednak usunąć najmniejszą wątpli­
wość co do motywów tego kruku, zwróciło się pre 
zydyum do kompetentnych właoi tutejszych, a więc 
także rządowo-polskicb, z prośby o bezzwłoczne 
liiztprc-wadzcnie jaknajdalszej rewizyt ksiąg, aktów t 
magazynów. Wydział kraj. Stowarzy szenia .Czerw. 
Krzyża we Lwowie na rewizję przez komisarza rzą­
dowego nie zgodził się, a to z zasadniczych, wyżej 
cmowionych powodów.

/e stanowisko prezydenta kraj. Stow. Czerwoneg, 
Krzyża, który równocześnie je?., prezesem glowncgo 
Komitetu państwowego Tot.arzy-stwa C ze rw . Krzyzł 
i.dnosnic do komisarza rządowego było poprawnem. 
dowodzi fakt, że zebrany w Warszawie komitet !ć- 
wr.y rezygnacyi pren.sa swego r.ie przyjął i nob-oil 
urn pczostanio nadal na stanowisku.

Cc do zajść w Zakr panem o i prezydyum i W'ydz: J 
kraj. Stowarzyszenia Czerw. Krzyża dały i stoj^ «  
stańcwisku mcżliwie największego ułatwiania wszel­
kim władzom jaknajrozleglejszego i szczegółowego 
śledztwa, które daje gwarancyc. że o ile są inni, 
bę<Li oni do odpowiedzialności pociągnięci. Wszanao 
tedy wnioski co do gospodarki w kraj. Stow. Czerw. 
Kizyis są w tym izecoy etanie conajuiniej prztd'
wczesne. ,  .

MU DERSTWO WE l.V/OWIE. Żołnierz oUdaiatri 
v aricwniczcgo Anton duroczko, znany policyi z cza­
sów przedwojenny-ch. jako jeden z najnu lezp.ecznicj-i 
szyci, cpr^szkćw, zastrzelił wczoraj aa uhey Na Bło­
nie <Ł lr-lnią Józefę Jużyńcównę. Juroczko został
aiesztcwsny. . ,,

1 A J E M N fC Z A  S P R A W A . W  epr-iwlfl za , » l k  iwego 
zarot rdt waria w m?’’i pod Siedlcami podłużnego. 
,u 6rv podobno by ł dygn itarzem  rosyjsk ie j repu naU

-* . . .  -  ~  w n M T - i w o i c i f l  napt-ąpując^

ot.uwin' Jiochc Uzi z kradzieży, pooełmonej przez jego 
przyjr.ci ł w Kongresówce.

OKRADANIE MAGAZTNĆW WOJSKOWYCH. -  
Na sliychu domu pod ]. 8 przy ul. Bracki.j wykryła 
wczoraj polieya skład rzeczy wojsk rwych, jak ko­
ców w -Yiclk-ej ilości, mundurów, bagnetów, _ raki.t 
świt llnYch itd. Połicya w-, holząc ? ie, złodziejskiej 
kiyjórvki zastała ją oświeconą kilkunastu świecami. 
Na ziemi siedział" 5 młodziencir. zabawiających się 
grą w karty. Okazało się, że *iadza .gna pizyjem 
iu fcć“  zetknąć się z synami stróżki domu pp. Łajdow- 
skimi, z ktjry-ch jednego Władysława aresztowano za 
kiactzioż skonfiskowanych na strychu rzecz,y. Skra'11 
on je w zbrojowni wojikowej, gdzie był w ostatnich 
czasach zajęte.

ARESZTOWANIE OSZUSTA. Z polecenia proloira- 
toiyi areszt? wano wczoraj 61.letniego Eug .T rdana, 
pizedstawiającego =.ę t:rh. ywio --a .arządcę lasów lub 
vi!aśdcieia dNhr z Gaiicyi wschn-iniej, za ■wyłudzenie 
2(WGnK) K o-l pewnej instytucyi finanaowej.

CJDCI3 MORDERCY. Wczoraj aresztowano  ̂ na, 
dworcu w Podgórzu Płaszowie .-Ł. Plewę. poszuuiwŁ- 
nego od dłuższego czasu przez sąd krako-.-sld za 
zbrednie mi rderstira. popełiuorą w listoj dzie ub e- 
gł(-go rc-ku n» osobm x Tereska w . rą,.niku Czcr- 
wirym. I rzy Plewie, ktor' używał obecnie nazwiska 
PiUias, znaleiioiio parę tysięcy koron. Odstawiono go 
do sadu. .

NAŁOGOWY ZLCDZIEJ. Aresztowano y ,-zorrj 23- 
letri ego I eona Adamskiego, który dopuścił się ™ 
ostatnich czasach licznych wliman w Krakowie. Pięc 
lat spędził już Adamski w węzien i za krad: ieze.

WŁAMANIE DO STUDYUM KOLNICZEuO. AJ.0- 
wyśledzeni złodzieju włamali się wczoraj w nocy do 
k-uieelacyi Studyutn rolnic tego przy Alei Mickiewicza 
37 i wyważywsry drzwi ao biura, rozbili Liurko. % 
którego skradli rozmaite papiery ora; marti poczto-

i ł  _ _ . T , ...łiLin.,T,. ,  „n łci Aa „ i  a  on o ln ili ł e  M.

SRdztw o ustaliło, że zw,, )k. mcz^zyzny, odnalezio­
ne wsączę w maju pod Siedlcam i były ż y ł  k am i U.
G o s z c z y ń i k i e g M ,  bolszew ick iego  węemmistra
komiiŁiikacyi i jednocześnie prezesa komisji lik w-aa 
ca mej kolei nadwiślańskich. Dalsze, poszukiwan-a rzu 
ciłv poszlaki na niejakiego Brcumiawa Jasinsncgoi *«
Zbuc- Yfia, pudająci go s i ę  fcezp.awnie «  S ? ? '  
Przy lew z zi u Jasińskiego i w mieszkaniu Goszcz? o- 
rkii etc w \Var-jzawic. gdzis czi.sto zatrzymywał » ę
Jf -i* ikL znali zi- no -x e r t g  pw ltob ion^h^csęe i 
d-iwycb. Jasińskiego osadzono w więziemu.

^SKRÓTY L-AZW. M iristcrtw " roi .ictwa ł dó'" 
pańMwcwcb podaje do w m A.m o^następu jące 
skróty lazrw urzędu>r mmrsterstwa, kióre zostały u- 
BUdoJo w kerc-spoudrncyi tele calicznc? Mun^rstwo 
rolnictwa i dóbr „andwowy-h, zarząd c ,n tr„ly  um 
rei. Główna K- -misy* Zim *a-. Głowziem, Komisy- 
Ziemska Okr.gowa v Warszawie, Lu.ilime, Kielc-, b, 
notrkowic, Biedicz-h, Rad.^uu, Louiży..po wymm 
mieniu nazwy 'nlcjcowości

i  iunr, pańnwtwy urząd weler; la.yjny. Puwet.

OSTATNI TYDZIEŃ DRAMATU W TEATRZE IM. 
°  J. SŁOWACKIEUO.

W  niedziele. 29 bm. popot.: Jeb czworo G- óa- 
pclśkiej; wieczorem: ..Wyzwolenie’ S, Wyspi3*tóego . 

kEPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEA1RJ POWSZECHNEGO.

W niedzielę, 2S bm popołudniu- ..D-wony z Cjirne- 
vi]le“ ; wieczorcn- Cfstąłni występ gość. J. Brzozow­
skiej’. „Piękna Helena .

d y r e k c y a  o p f r y POZNAŃSKIEJ za- 
do

iasdł, przcmaczmych przez r/ojbkowy Urząd gospo-1 CZOV’e j.
(i irczY dla załogi wadowickiej. Wczoraj rano are-l    .
sztowała pdieya sprawcę tej L.adzieży w osobie plu- w  caj-.m świecie budzi podziw  I fcacnwyt a n ­
tenowego Jana Filipkiewicza, klory sprzedał już fasolę ^  a rc y u zH o  wytwórni sECLAIR ?, bfds-
roziiym kupcom V  Podgórzu.

W' \PELACYI ZATWIERDZONE W YROKI r L I­
CHWĘ. Trybunał apelacyjny krakowski-gi. sądu y  
kri.gov.-go karnego pod przow. r. dr-a JakubowFkie-

nowsze arcydz.„.- . . j - - -  _ 
ce żywą britoryą Francyi z lat

wspaniały dramat w sze-cm aKtach 
»MARSYLIANK k*

gó^ajniował się" wczoraj rozpatrzeniem szeregu apeio- _ _ uł_winnv obecnie Z niehywałem powoJze* 
‘ bpiżto oskarżyciela publicznego, bądźt-o j\^NOTEATRZE »SZTU K A« PRZ\cyi ..............    * . ,

oskarżonej od wzroku niższej instai.cyi za lichwę. Zc 
spraw tych podnosimy następujące: 7a oszmtwo ł 
lichwę przsii sprzeda, pięciokilogramowej paczki rze­
ki mego cukr. w której znajdowało się pod spodem 
4 kg. Eoli, pokrytej tylko z, wierzchu 1 kn 3gramuYvą 
pa,witka cukru żółtego (melassy) po renie 80 K  zustnł 
swego czasu przez krak. sąd pow. kumy pozłoinik 
Jozef Kołodziejczyk skazany na 4 tygodnie are3ztu. 
Wyrok ten zosUu przez trybunał apelaryjnj’ zatwier­
dź ny

Zatwierdzony też został wyrok 1 ak. sądu pow. 
kam ego, skazujący masarza Leona Machowskiego na
14 d.n aresztu za to, te sprzed =u kilogram mięsa wo­
łowego za 16 K, w którym większą cześć stanowiły 
kości.

Dora Rak .wcr, kupcowa z Wieliczki, która wyro 
hieni tamtejszego sądu now. kfrncgo otrzymała S ty- 
g- dnie aresztu i 1006 K  grzywny za sprzedaż gladkicn 
ts.lfrzy lichego garunku p- 1 K  za sztukę, nie mogła 
i przed trybunałem przejść ze swoją .irgumenUcyą, 
io krpując sama talerze po 5 K  50 ha! i kalkul.ąąc
15 procent za ewentualne straty przez stłuczenie, mi 
ła prawo żądać wspomnianej wyżej eeny Trybunał 
zatw ierdził wyr< k l instancji.

Wreszcie Moryc Neufeld, trafikant ł szynka.* w 
Krakowie, u-1. Grobie, który wyrokiem tutejszego sądu 
pcw, kaintgo skazany został za sprzedaż paji-^osow, 
wyrabianych z fasunkowych „drama * po 26 bal za 
sztukę, na 34 dni ari sztu, wyszedł z apelacyi c me- 
z mienioną kaią.

mem
ULICY ŚW. JANA L. 6 .

Dslś Swa prxał»tawi«Bla
w Teatric© Kaweścł

Z PIErWSZORZĘDNYM PROGRAMEM.
O gadzinie 5 ooli uulu po cenach zniżonych

i j  8 wieczorem.

P 2l 3 ;a | ustatui r a i
«stsni:

m i d i n e t t e
Z ZUZANNĄ GRA NO AIS w roli głównej, oraj 

wyónianitą łoi sąMuffc I lf§s
francuskim MaurictYnfze słynnym Lomikietr

Prince’m.

1 Z KRYNICY piszą nar : Tegoroczny sezon pierwszy 
nio di.pisał. Gości zjechało niewiele -- o wielo mniej 
niz w rrku ubiegłym. Krynicę, która liczyła na zjazd

ZATW ARDZENIE. Uniwrsyteckl atkład dl 
nauki o środkach lecznicrycł w M '■'wk 
stwierdził, żc woda gorzka »FRANZ JOSEFt 
jest wyooruym, niezawodnie 1 łagodnie druta
JącMii śrolkiem rozwainiającym. 58.3

s e rw is y  ste l© w e, irn w e w e , kera- 
p o to w e , flliź e is M , ta lerz©  I  t. d .

w  w ie lk im  w y b o r z a  D o le c ą  n o w o  o t w o r z o n y

S K Ł A B  S 2 K Ł & - I  u

s j l u ł
W  K £ 3 A K »W IS b . L l .  G R O D Z K A  L .  3 « .



f  'Niedziela, ł:3 Czerwca. N O W A  R E F O R M A Nr. 23 .. $ V

Droczyć
W a U & a  W © r & a 2 e > .

Lyon, 29 czerwca. (PAT). PridiosLacyi kra­
kowskiej*. Prokłamacya mera Wersalu, Mer 
Wersalu ciał afiszować następującą proklania- 
cyę: Wielki dzień Wersalu naaszedl Zwycię­
ski pokój 7,06tal podpisany w  galcryi lustizanej 
w sobotę 28 czerwca 1919.

Delegaci rremifeccy w Wersalu.
Praga, 29 czerwca (TAT). Ozesko-slowaekie 

biuro prasowe donosi z Wersalu:

fmktoin 0 i pić mozo dopiero przed samem przeDrowa lże­
niem wymiany. Zebrani wstrzymują sir? ou 
wskazówek co tio oceny kursu, natomiast o-

z  p,
daniem ręki, poczem zasiadł po prawej stronie 
pana Clemenceau. Straż, która do tej cli wili u- 
stawiona była rzędem przed przedstawicielami 
prasy, ustąpiła. O godz. 3.10 wprowadzono na

Niemiecka deiegaeya pokojowa przybyła po-i ,w®.1 * impoe^jącej eiey.y uelnnmoeniki/w 
iiurSom wezuraj w  ncey gOaz.! niemieckich. Było leli pięciu. Zajęli om miejscaCiągiem specyalnym 

i lV 2 do Wersalu. przeznaczone dła nich, a mianowicie zasiedli 
Paryż. 29 czerwca. (PAT). Radio stany! po- ™  1 ’^ ^ ta W k ie b m i Japami, u g.

enańskiej. Rząd. niemiecki podtai o s ta je  mm £* CłcmCMeau 1 ^ e’
nazwiska delegatów, którzy uda/Izą się do Wer- j A  . .ępurjące dowa: _
salu; są nimi: Berman Mueller, mkństtt spraw' ; ?  posiedzenie. P em am in M  miedzy
fcagraniczii}'cn i minister ko umkacyi Bell - •  ;flY‘a w^  eprzymierzonemi a nade n nirmiec- 
Obaj delegaci niemieccy wyjechał i  Porhna * “ ? f 0^ 0 Tekst, pitedłowmy do
we czwartek wieczorem i przybędą do Paryża P0^?*311* 'Jy nY i 6̂  z telnetem, który ) ^czo- 
dzisiaj, w sobotę. Sprawdzanie pełnomocnictw' ' '  ^ eł a,'^m oteiBiec&łni. P io «zę poapka.. 
odbędzie się rano, a uroczystość podpisania no  ̂ * i esf  7& nieodwołalną zgodą ua
koju, o ile nie za jdzie jakaś nieprzewidziana *»asysto® żądania i warunki tiaktaru. Mam za -
przeszkoda, odbędzie się dzisiaj, w sobotę, po 1F*81 f 6? "  ^\®§a _ów rządu niemiec­

kiego, aby położyli swoj podpis.
1 Na to wezwania pięciu delegatów rządu nie­

mieckiego powstało z miejsc, zbliżyło się do 
małego stolika, ustawionego na środku sali i 
kolejno podpisało traktat.

Deelgaci państw sprrymierzonyoh przystępo­
wali kolejno do stolika i kładli gwe podpisy.

   ~ — —

południu o godzinie 3.

Cereionli psiplssB** fraKMiiJ
Wiedeń, 29 czerwca (PA'r). Wied. Bi/uru kor. 

donosi z Paryża na podstawie Agencji Ha ra­
ta:

Podpisanie traktatu pokojowego rozpoczęło 
tię o goJz. S.12 po południu Delegaci niemiec­
cy poup:sałi pierwsi.

Wiedeń, 29 c/e/wca (PAT). Wied. Biuro kor. 
donosi iskrow*’ z Nowego Jorku: Sprawozdaw­
cy paryscy dzienników nowojorskich telegra­
fują:

0 godz. 3.45 podpisywanie było ukończone. 
Gdy ostatni z delegatów położył swój pod­

pis, baterye oddały 101 strzałów.
Pokój był już podpisany.

F s ś t p l s a s t a  t r a s a t a *

. Wiedeń, 29 czerwca. (PA T ) Wiedeńskie biu-
W tetu  przybył o godz. 2.o0 po południu do n  k( T0Sp< aonosi z Berlina: Jak się , Abend'i: 

ga^ryi zr iercmdUmej. Clemenceau 1 worzyi iruTuic z Zurychu, Clemenceau otworzył 
prsieczenie c godz. 3 ) po poi. przemówię- pogu-elzenie przemową, która, trwała 2 minuty 
niem, ł óre trwało przez dw i mii ty. O gc Iz.  ̂ oświadczył on: Tekst traktatu, mającego się 
8.14 podpisali Niemcy następnie pouipisał pre- pojplsać, zgadza S'ę dokładnie z tekstem tra- 
zydent v'bi?jn putem zas Angli ‘j .  )  godz. 3.^n ktatu, który został Niemcom doręczany w 200 
podpisał Clemenceau. Podczas , odpisania przez eg-enipiairzach. Teraz rozpoczyna się j/odpisa-
angiolaką dedegae ę, umrę ył Smut p mo »  ^  Podpisujący dają wraz z podpisem’ unócrr- 
łrotesUaa przeciw ukaraniu ce- arza imeJma Bfce przyrzeczenie,, żo wypełnia wiernie zobowią-
1 przeciw^ inny nę postanów esic n trak ta ta. O ^nnic. przyjęte przez podpisanie traktatu.

(PAT). Radiotelegramgodz 3.50 pudpkywanio zostało ukończona i • p aryż op ezerwca 
niemiecka delegacya ojuiścila natychmiast &a- sŁacvi ,’oCi.aiAidej.
Ię. Chińscy delegaci oświadcz’ i w południe, #o, p race pokojowe nie zostaną po podpisaniu 
traktatu nie pouyszą. Przyczynę •£“ 1 ti-aktatu pokojowego przez Niemców wstrzy-
dzisiaj wieczór zakomurakowac.^ ' 1 manę, jakkolwiek W ilson opuści Paryż jeszcze

Wiedeń, 29 czerwca (PAT). Wied. Biuro kor. w wieczorem. Lloyrd Georg© powróci do
lonos1 z Wersalu na podstawie Biur i \t umft. ponij j nu w niedzielę, a w pracach pokojowych 

Ceremonia po tpisu w sal. zwiorein .anej w, z^sj-ępo wać go będzie Balfour. Wilsona zastąpi 
Wersalui rozpoczęła się dziś po połudi L o godz. w pokojowych sekretarz etanu Lan-
8-ciej. skoro t sizyscy o"1 'gaci państw spray ping. Dalsze o urazi y rozpoczną, się w poniedzia- 
mierzonych i zjeunoczonyeh zajęli miejsca^ 
wprowadzono do sali memieckieh delegatów.
Zajęli oni przeznaczone dla nich miejsca. Pre­
zydent Clemenceau powstał i o^wiadczyT. że 
wobec przyjęcia warunków państw sprzy mie

jowego: Zamek wersalski nie był udekorowa-.świadęzaja się za przyjęciem zasady, aby pun- 
ny. Pełnomocnictwa delegatów' n ie m ie c k i c h  ktem wyjścia pizy usiaknin kursu tyymiany 
stwierdzono rano. Ptłnomo< niatwra były w po- b.V* ^tos inek wspomnianych powyżej waiut 
rządku. O godz. 2.45 po poi. prezydent konfe-,?’ 0 frandra francutkiegc w oKresie, porrzedza- 
reneyi pokojowej Clemenceau zajął miejsce na- kącyin relonuę z moiuością wprowadzenia pe-
o-zelne pnzy stole w sali zwierciadlanej. P r o z y - 1 mody i.ta tyj. Co do oboY/iazku pożą-
dent Wilson, przybywszy do sali, przywitał siadaniem byłoby, aby stosunek, według ktćrogo 

Clemenceau i z wszystkimi delegatami po-'ła“  *>yó ustalony kura przerachowunia, odpo­
w iadał równi przedwojennej dotychczasowych 
walut do franka.

Co do stosunku, w jakim ma być wymienio­
ną gotówka na rentę i na złote, należy prze­
strzegać zasady, aby przy niższym kursie wy­
miennym, który Barn przez isę doprowadzi do 
znacznego zmniejszenia ilości znaków pienię­
żnych, wydawano jak najmniej renty, a jak 
najwięcej złotych w gotówce. Stosowanie za­
sady piogresyi w zależności od wysokości wy­
mienianych sum, zostało uznane jednogłośnie 
za odpowiednie. Minimum, które ma być w ca 
lości wymienione na gotówkę, nie powinno 
przekraczać sumy, niezbędnej na miosieczne 
utrzymanie. Minister skarbu, zamykając obra­
dy, podziękował członkom ankiety za, ich pra­
cę i współudział w przygotowaniu reformy ol­
brzymiego znaczenia, przyczem zaznaczył, że 
projekt rainisteryalny, który będzie przedłożo­
ny najpierw radzie ministrów, a następnie Sej­
mowi, być może będzie się w pewnych punk­
tach różnił meco od uchwalonych za^ad, w l\a- 
żd\m razie jednakże wnioski, ankiety będą do 
projektu ministerstwa skarbu dołączone,

D̂ fisęa rsiłii d fejpie.
Warszawa. 33 ozerwca (PAT). Na dzisie-jszem 

posiwłzcińu Sejmu w  dalszym ciągu w  dyskusyi 
szczetpźiowoj na d r e f o r m ą  ro 1 n ą przema- 
wdałi do artykułu piątego posłowie L e w a  n- 
d o w s k i  G d y k ,  avądykaj<ąc niedostateczne u- 
wzgiędnienie robotnika miejskiego i fetaycene- 
go. Pierwszy z mówców zgłosił od] owiodnie po­
prawki, następnie rozpoczęła się dyskusya nad 
];aragrafom 4 Ltcra g  i 6, które wzpruwadzają 
prawo państwa do wykupiu pewnych dóbr pry­
watnych dla zaspokojenia potrzeb małorolnych. 
Pocoł 0 z e r t w' e r t y ń s lt i sądzi, ie  ustawa 
ma bardzo mało zasad, a bardzo dużo szczegó 
łów i jest zdania, żo dla uniknięcia w przyszło­
ści rewolucji potrzebri przyspieszyć naturalną 
cwolucyę. Mówca jest osobiście za ograniczę 
niem wielkiej własności, ale wskazuje, że refor­
ma, która odrazu wprowadza u nas typ niespo­
tykany, przestaje być ewolucją, a jest jo i  ]re 
ww-m al tem rewolucyjnym. Maximum nazwa­
no V  projekcie mylnie zarade, ważniejszą zasa­
dą byłoby powiedzieć, jakie mało gospodarstwa 
mają u nas postać. Nie będzie u nas nic trudniej 
szego, jak stworzyć wielkio gospodarstwa 
chłopskie i znałeśo dla nich odpowiedniego ro- 
hoisiika. Klub mówcy jest za wywłaszczeniem 
kol ejr. ości parcelacyi. Pamiętać należy, że rzad 
nie ciice nikogo o)>darzyć, lecz chce tylko po- 
iiićdz ewoiucyi.

Po^eł D a s z y ń s k i  wódzi w tem wszyst 
kiom, co w Sejmie słyszano z U3t książąt Ko­
ścioła i książąt świeckich tylko pokrywkę dla

Następnie przyjął Sejm Uokrwę mieszkalno- 
wą »en bloc« w  trzeciein czytaniu.

Poprauki, przeciw którym wystąpił sprawo­
zdawca odrzucono. j

Marszałek przywołał do porz-ądku' posła 1'uro 
za ubliżające słowa, które ten poseł wypowie­
dział n i  posiedzeniu w dniu 25 b. m. pf*d adro- 
em posła Daszyńskiego. L . j

Na tem posiedzenie z a m k n i ę t o .  Następne 
posiedzenie odbędzie 6ię w  poniedziałek o go ‘ 
dżinie 4-'loj po południu. Na porządku dzien­
nym, znajduje się między innen.i wybór wioo- 
manszałka w  miejsce ustępującego posła Osta- 
chowsikiego,

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
s dnia 28 czen.ca 19ly r,

^5-32385X33

traktafa.
Piąga, 29 czerwca (PAT). Czeako-Łłowackie 

Bzonych i zśoiuszonycb przez Niemcy uprasza biuro prasowe douusi z Paryża: 
pełnomocników niemieckich o podpisanie trak- Dzienniki donoszą, że wkrótce po nodjpŁa- 
tatn pokojowego. Clemenceau pod u i teł, że pod- niu pokoju rząd francuski przędło: / Izbie pro- irrgitigo i n terom klasowego. Jeden jedyny ar
pisanie traktatu oznacza, żo warunki będą mu- jekt powszechnej amnestyi. dóela) d « Paris* gumeut, jaid wysunięto było twierdzenie, że

Pap iery  lokac m ti
* %  p o i kraj. .  1890 
4 %  poż. kraj. szkol. E. 19€8 
4!4fS p o ł. krai. i  r. 1313 
4h%  p o i. k ia j. z 1914 r.

T  raozak ey i
4% p o i n.. R ras  ,wa z r. 1909 
4 %  j. ozy  czka m. L w o w a

A k cye  banaowe:
%  ołJ. kom. Banku kraj.

4%  obi. Barnu kraj 
4 %  obi. kom. Banku kraj.
4 l i  %  listy za*t, Bonku kraj.

T om zak eya  
4%  lis ty  zast. Banku kraj.

T ran za k e ja
4%  lu ty  zast. T o  w. k r od. ziem. 66 1. 
4 V i%  'isty' zast. Bo w, kred. ziem. 62 
4 f i listy zast. Tow . kredyt, zjem. 41 1. 
4 V t%  i isty z;ist. Banku łi.pcL  
4%  lis ty  zast Banka hipot. 60 ł,
4)4 %  liśty zast. Ual. Banku d la bandhi 

i  przeniysdu 
4 Y i%  listy zast. gal. ziem. Banku kred.

Akcye T ow . h?ndl. ł przem. 
P ok k ie  T ow . handlowo 
Z ieleniewski
G ó rk a ’ fa iryk n  cementu 

W alu ty:
ila rh i polskie

T ranzakcya
Kubie carskie po 500 rb.

T ra ru ib c y *  
.Fra.ild franc. (A 1000, 50C, 100) 
i* ranki frane drobne
Dci lary
Dc Mary drobne 
Funty ’srt(*il.
L iry  w łoskie (A 1000. 600, 1001 
Le i )um uńskie (a 10O, ótki, 100)
Ftnble carskie po 100 rb.
Buble eureki i  drobne 
Ruble- dumskie

Tranzakcyu
D ew iza na Zurych

Tranzakcyu

ofiar. ląd.

102*- l i t a —  
1l)2‘ — 10 — 
10.V- 10ff— 
W  ‘25 106*25 

105*75 
J.o ‘50 01*50 
91—  98 —

u.>4‘—  105* -  
102-25 103*25 
102* -  103*—  
109*-- 110*—  
09*25 100*50: 

105*25 1(K)25 
1 95* 75 

194*25 10525! 
108 -  1*19 -   < (
i04 —  105 — | 
101-25 102*25!

105*—  100 —  
104*—  105*—

— *—  300'—   '  _. 
640*—  550*—

180*—  192*- 
190 25 

£22'—  228*—  
22iT — 

450‘—  510*—  
430*—  480*—  
90*—  34*— 
28’ — 31*—  

149—  1 5 0 -  
340‘—  4)0*—  
g ł0 ‘—  225*- 
225*—  280*—  
215-—  220*—  
122*—  128*— 
218*—  21 ST—
 _•__  t__

616*—

Mmi  KalfM
przeżywszy lat 52, pc długiej a cięzk;ęi 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za  

snął w Panu dnia. 27 czerwca 1919 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z  domu przedpo- 
pogrzebowego na cmentarzu, na miejsce 
wiecznego spoczynku w niedzielę, dnia 29 

bm. o  godzinio 5-tej po południu.
Na ten smutny o b r z ę d  stroskana żo n a  z 
synem i rodziną zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół, Koiegow Zmarłego, Znajomych 1 

pobożną Publiczność.

Z a k ła d  p o g -z ę b o w y  F R .  N O W IŃ S K IE G O  S P A D  
K O B IE R C Y  —  K ra k ó w , uuca R l.ao la jska  L . 12.

i l i r  © i  d z i s i i f f z  S i e m i ę
starszy lekarz powiatowy

po ciężkiej i długoDwałej chorobie, opa­
trzony św. fcakrameniami, zasnął w Panu 
dnia 12 czerwca 1919 roku, przeżywszy 

lat 55.

Obrzęd pogrzebowy odbił się w sobotę, 
dnia 14 czerwca b. r., o godzinie 8 i pół 
rano z domu żałoby (ulica Czackiego) do 
kościoła paratiałnego. a po odprawionem 
nabożeństwie wprost na miejsce wieczne­

go spoczynku w Jaśle.
O tem w smutku pogrążoną rodzimi, za­

wiadamia Krewnych i Znajomych.

O d p ow ied z ia ln y  redu ktor:

MICHAŁ KONOPIŃSKI 
Wydawca; 

R U D O L F  O S M A N .

mmmm
I ,*'***4 Ni ŚZf

A r ty k 'i ły  w ty m  d z ia le  n ie  p och odzą  od  r e d a ic y f ,

l l r m m  p jiiifc  i SsnuJiii

,;(dzaieniM Pomoc“
a ?0trna-8faHsKsł«pisanie . . . . . . . . . . .

siały być lo jt i in ie  d o c h o w a n e .  O g .  3 .1 2  p o d -  s ą d z i,  że u k ład  | i k o j o w y  ^ o s ta n ie  ftr z t  lu / o  ju u A iw g  m c  p o t ru i :  dobrze g i . - p c d a r c w a ć - A w o  % p o rs fc i, n ie o g r a n ic z o n ą ,  w  s a d z ie  z a p is a n e
pisał! pierwsi traktat minister pańs: wa Herman ny I itbie do rotyiikacyi w poniedziałek a)bo we • *" .... .
Mueller i dr Bell. Następnie podpisali według] wtorek.

BL p.

właścicielka realnośd w Ludwirowie
zmarła po krótkich a dolegliwych cierpie­
niach dnia. 28 czerwca 1913 roku w 67 

roku życia.

Pcgrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 
ł>. m., o godz. 11 przed ooludniem z domu 
żałoby w Ludwinowi© wp-est na cmen­

tarz i-raełickł w Podgórzu.

O tem zawiadamiają w nieutulonym żalu 
pozostałe 

DZILCI 1 W NUKI.

lA tiU P A  W
(pod nowyer zarzą lem).

POKOJE SŁONECZNE. KUCHNIA W YK W IN ­
TNA. —  Z ł względów hygienicznych, polect się 
przywożenia z sobą pościeli. 6875 5

porządku delegaci mocarstw sprzymierzonych 
i zsojuszonyeh. I uż oo golz. 4 akt był ukoń­
czony. Clemenceau zamknął posiedzenie, stwier 
dzając, że pokó> jest zawar+y i prosił delega­
tów pa te* w sprzymierzonych i zsojuszonyeh 
przeczekać, aż niemieccy delegac’ rię oddal:. 
Niemieccy delegaci opuśrill salę pierwsi i udali 
lię tą sarną drogą, którą przybyli, nuiycbmmst 
do hotelu iRaservoire<.

Krabów, 29 czerwca (PAT). Stacya iskrowa 
Krakowska otrzymała o godz. 11 w nocy (jzas 
letni) następujący taiegram z Lyonu:

Paryski »Tem!pe* w wydaniu w eesornem do-: <kti;‘C.h. 
nosi. co następuję o podpisaniu traktatu poko-

RM88BEBB POiSK! Z tót&ieffll 
RiDcantwmi.

V/led«i. 29 czerwca. (PAT). Wiedeńslde biu­
ro koresp. domosi z St. Germain: „Petit Jour- 
mil“  pisze: Równocześnie z traktatem pekcjo- 
•vym ma być podpisana między wielkimi mo- 
caf£tvvan.i a Polską, kenw&acya, która w 2 
rozdziałach i i  6 artykułach normuje prawa 
wir *' i&4cł narodowych i religijnych w Polsce. 
Tekst ma zostać ogłoszony dopięto po kilku

PalJKiiSł aa psiMzeslE HnSy
I z ł t f e t i .

POSUNIĘCIE SIĘ FRONTU. — WIADOMO­
ŚCI O LEGII bKAD S AI1CKIEJ N?E PO­
TWIERDZONE. —  USPOKOJENIE W  M1E- 

SCIF.
Lwów, 29 czerwca. (Tel. pry w.). Pomyślny 

rozwój akcyi wojskowej na froncie galicyj­
skim, jako też pobyt Naczelnika państwa we 
Lwowie i jego ponowny wyjazd na front, 
wpłynęły uspokajająco na mieszkańców Lwo­
wa.

Wedle wiadomości nadchodzących z fron­
tu. linia wojsk polskich przesunęła się poza 
Bfzeżani i na wschód od Z'oczowa.

Nastrój w mieście ożywia się, 'ucichły alar­
mujące pogłoski, rozsiewane przeważnie przez 
uchodźców, a życie wraca do normalnego 
biegu.

Pogłoska o wzięciu do niewoli Legii akade­
mickie! pod Czortkowem, która tak przygnę 
biające wywarła w Krakowie wrażenie, nie 
znalazła dotychczas z żadnej strony potwier­
dzenia.

flp»b**scdw RołtasRti s  fflmat&tJe.
Warszawa, 20 czerwca. (Tel. pryw*.). Wczo-

godziny urzędowe od 9 raco do 1 po południu) 
zniża stopę procentową od w s z y s t k i c h  

W K i ADEK OSZCZĘDNOŚCI 
Z DNIEM 1 LIPCA !'J19 ROKU NAn

z tem. że podatek rentowy i 100  % dodatek po­
datkowy rentowy op*acać będzie z wlasnyeŁ 

bez potrącenia P. T. Kiientom 
w k l a d k u j ą c y m .

Równocześnie zawiadamia się, że Stowarzysze­
nie udziela w krótkim terminie od dni0 zgłosze­
nia pożvrczek hinotecznych, na zapisy kaucyj­
ne wekslowe i wekslowych na bardzo dogo­

dnych warunkacii.
_ Prezes Rad^: Inżynier Karol Rolie. 

Przcw. Dyrekeri*. Dr Kar*merz ślużewski.

Vriedeń, 29 czerwca. (PAT). Wiedeńskie biu­
ro kort ftp. donosi iskrowo z Paryża: Rada czte­
rech zebrała się wczoraj na posiedzenie i wy­
słuchała Paderewskiego. Zajmowała się ona 
«P rawami Polski. Następ-iiio przygotewała rada 
to tę do rządu holenderskiego, wzywającą ten 
rząu do zaostrzeniu straży nad okolicą miejsca 
pckytu estaesaraa WJhtkna.

Wasninęał W k l ds M y  Cztecii.
Warszawa, 29 czerwca (PAT). Deiegacya 

pnłska pod przewodnictwem p. Paderewskiego 
przedłożyła w dniu 18 bm. prezydentowi kon­
ferencji pokojowej p. Ciemcnccau nicmoryal 
w sprawie mniejszoici narodowych I reiigĘaycłi 
w Polsce. W  mc-morjTale swoim delegacya pol­
aku portestuje kaiegorycznte przeciw ograni- 
eaeniu praw sujceremiych Polski, podnosząc 
zarazem, że tradycj e narodowre polskie stano­
wią najlepszą gwarancyę równości praw wszyst­
kich obywateli przy równości obowiązków*. —
Pod kotiec tego memorTału delegacya oświad- __________,
caa. że wszmlki© żądania konferencji pokoju-, raj wyjechał do Paryża prezes warszawskiego 
wej w tej materyi przedłoży Sejmowi ustawo- (komitetu rnsvrskiego. Iskrvsktj. Przed wwja- 
ławczemti do rc /strzygnięcia jako jedynej 
ŁofLipetentnej instytucyi w tej mierze.

Ti fcoafa w£€liatiBl&§o,
Warszawa, 29 czerwca (PAT). Komunikat 

sztabu generalnego wojsk polsłueii z dnia 28 
b « . :

Front g a l i c y j s k o  w o ł y ń s k  i. Na ca- 
łyrn froncie orwają walki które rozwijają się 
dla nas pomyślnie. Na Wołynia na odcinku Ra- 
Tałowka, Gzartorysk wymiana strzałów między 
piacó wksmi.

Front p o l e s k i .  Po urótkiej zaciętej walce 
najętą została wieś Waliszicze, przyczem zdoby­
ło 3 karabiny maszynowe Na reozcie frontu 
ljpokój.

Front 1 i t © w a k o-b i a ł o r u a k i. Na ca- 
tym froncie żywa działalność wyw iadowcza i 
atarozki patroli.

Zastępca szefa sztabu generalnego:
H a l l e r ,  pułkownik.

PRYWATNE KOMPLETY GIMNa ZYALNE  
kla»v fi. i IV.

ULICA BISKUPIA L 7. —  Wpisy do 8 lipca 
b r. między godzina 10- -LU. 7007 2

WPISY NA KURSY SZKO? Y  ŚREDNIEJ 
I. KOŁA T. S. L. W  KRAKOWIE 

piryjmuje się codziennie w gmachu ginrnazyum 
św. Anny, p’ac Groble, od godziny 9 ran o do 

12 w południe, z wyjątkiem świąt. 
Warunkiem przyjęcia na kurs jednoroczny

komitetu rosyjskiego. łskrvsk.j _ .
zdem oświadczył przyjaciołom, żê  na adzie- 
ję powrócić do Warszawy już la .u urzędo­
wy przedstawiciel rządu Kołczaka.

Erfurt, 29 czerwca. (PA1 )• RaJio stacyi po­
znańskiej. Onegdaj rozpoc7 ‘:ło się >*• robocie 
kolejarzy w Franlcfurcic niid Udrą. Rokowaniu 
nie doprowaizdy na razio do ugody.

Ruilieln nnSiel? s«ilate»g|.
W ars/a wa 29 czerwca, (PAT). Biuro prasc - 

we mimsterstwa skarbu komunikuje: Na.ody 
nad sprawą wprowadzenia nowej waluty, k 
ro się rozpoczęły dniu 24 b. m., zakouez>L się 
dzis o godzinie G wioczorem. Na pytame. za­
warte w kwestvonaryuszu mimsterstwa skar­
bu, zebrani przeważającą większością gło ow 
odpowiedzieli, jak następuje: Zobowarania w 
murkacli, koronach i nudach mają  ̂bvć zaniie 
niono po innym kursie, uiż gotowi/n?. Co dc 
kursu wymiany gotówki na złote, to decyzya

r u*j -’•*-> jr^*-*-*•*■ * - c 4 . . _ * z ponjkd nieinrrdniczonaj vv a<iu/.ic iii|łisdnc
lonuicy i przeciwnicy reformy przemawiają do (Synek podnrÓI3j{ i L . 4) ] piętro, Telelon 288 
eio-bie, jak ludzie z dwóch opok. Mały*n będzie.
Sejm, jeżeli nie wypowie w ustawie tego, co sic 
waży w łonie milionowej masy. Klasy robotni­
cze i chłopskie nie są dzisiaj tak bezoronne, jak 
były w epoce miodowych miesięcy ery kapitali­
stycznej. Lud nie pozwoli na to, aby państwo 
bvlo tylko rozjemcą między kapitałem a pracu­
jąc/mi. Lud uczyni z państwa czynnik kontroli 
i opieki nad procesem produkcyjnym, '—ulno., 
frazesy, żaclne zaklejenia nie pomogą. Państwo funduszów 
miusi iść pTzeciwko rewolucyn i zaspokoić żą­
danie mas. Na końcu swojej mowy noseł Da 
szyte ki reflektując na -wywody posła Ls. So­
bolewskiego zwraca się przeciwko temu, aby w 
obradzie Sejmu wplatano szczegóły życia pry 
wat n eg o,

Poseł S z i m i g  e 1 stawia trzy poprawki o za­
jęciu na rzecz państwa także tych gruntów wło­
ściańskich, które szczególnie w Uałopolsce do 

ały się w' ręco spekulantów.
Poseł A b r a h a  m o w i c z wyraża życzenie, 

aby wzorem innych państw pr/odłożenia rządo­
we któregokolwiek oddziału miały zawsze mar­
kę solidarności rządu. Mówca wyżej stawia pro­
jekt ministon alny aniżeli projekt większości 
komisji, który urodził się w nobiiżu Lamowa, 
a którego przewodnią myślą było niezawodnie 
to, że ziemie fłworrkio mają bj ć podziel one mię­
dzy tych, k tóry  są osiedli w tych stronach, a 
nie między obcych przybyszów. Projekt ton za­
stosowany w Galicji wschodniej oddałby zio 
mie w  oboe roce, bo ukraińskie. Mówca propo­
nuje w końcu rezclucyę, wzywającą rząd, aby 
przy opracowaniu ustawy o reformie rolnej zu­
żytkował wniesiony do laski marszalowrkioj 
projekt związku ziemian, oferujący rządowi 
półtora miliona morguw ziemi na cele koloni 
zacyi i przedłożył jwojekt ustawowy zabezpio 
czer-ia dceitarowmia tej ziemi n i  cele koloniza 
cyi.

Poseł S a w i c k i  imieniem klubu nerodowo 
ludowego oświacza, iż klub nie jest przeciwni 
kiom reformy rolnej, me może się jednakże 
dzić, aby z góry było określone maximuin. Myl 
ne jest twietdjjonie jednego, z mow-ców, żo jo 
żeli nie rozstrzygną głosy, to pomogą kosy. —•
Chłop nie chce niczego zdoby wać na cudzej 
krzywdzie. Chce on ewoiucyi, a nie rcv/olucvi.
Jest za zniżoniem maiumim, proponując cyfrę 
500 do 1090 morgów*. Poseł Haryczluewicz zga­
dza się do maximum, lecz to nummu nis możo 
b jć  przyjęte szablonowo dla wszystkich ziem, 
nadwO sądzi, że musi być zapewnioną kolejność 
wywłaszczenia

Postł Ł l a c i a z e w s k i  podnosi stroną do­
datnią średniej własrości i wjtrazuj^ wislkie 
znaczenie własności drobnej i jest zdania, że tyl­
ko ta reforma rolna będzie zdrową, która przy­
czyni się do zachowania średniej i drobnej wła­
sności

POLSKiE BIURO P*T;ENTOWE

CzgmpibsKi i SKnypnoiosKi
Inżynierowie.

Pełnomocnicy przy UrzędzJe Patentowym R. P. 
P A T E N T Y  

na wynalazki we wszystkich państwach. 
Rejestracja MAREK handlowych i febryczuycŁ 

oraz MODEL.i. 
W A R S Z A W A ,  ULICA CZACKIEGO 14.

Mm  li mi®?*ł
wtuz z masz^uią parową leżącą, o sile 55 korrl 
i kotłem parowym o napn żon u 9 a.mosfer 
zaraz do 6prz-daniŁ u firmy Bcacu Tokarze, 

Kranów— Pudgorze, niicii V lelicka L. 1,
Tel. 475.

J.

DWUTYGODNIK HUMORYSTYCZNY.
SKŁAD GŁÓWNY  

HOPCAS i A. SALOMONOWA, OBECNIE
, R L (  ii , KRAKÓW SZCZEPAŃSKA L, 9.

SKRZYPKA SOLISTĘ KONCERTANTA 
WTOLONCZELISTE (solistę) 

SZLAGWERCISTĘ
_   przyjmie zaraz

ukończenie Masy stóste.t szi oły „redniej, ma-[ i a >l0TEATR >SiTCKA., HOTEL SASKL
tura semtnaryaina, lub liceum, na dwuletni 
ukouczenie klasy czwartej szltoły średniej, 
w braku zas tych warunków, egzamin wstę­

pny co do wiedzy i zdolności.
Bliższe wyjaśnienia tamże. 7009 3

ULICA ŚW. JANa L. 6.
P  Ł A C I  S I Ę  K A Ż  D Ą G A Ż Ę.

KORESPONDENT A-B-UCnALTHRA 
rutynowanego 

poszukuje biuro spedycyjne. Zgłoszenia przyj- 
nmje Adm. »N Rfformy* pod: »A. B. Lńte.

KJPUJĘ UŻYWANE KSIĄŻKI SZKOLNI; 
płacę najwyższe ceny. —  ANTYKW ARNIA 
h. SPfNGOKN, KRAKÓVć, UL. SZPITALNA 
L.4, w sieni obok zeaarmistrza. _  _] |

JWBanu Profesorowi Rutkowskiemu za sku­
tecznie wykonana operacyę, iako też JWPanu 
Di ow i Pisarskiemu i JWPanu Drowi Drobnie- 
wiczowi, oraz p. Stieglitzówuie za troskliwą 
opiekę w czasie mojej choroby składam na tej 
drouze najserdeczniejsze podziękowanie.

WILHELM LANDSBFR.GFR.

P o a z i ę k s w a i i i e .

Wszj^stkim, którzy oddali ostatnią posługę 
naszej Drogiej Żouie i Matee, ś. p. Maryi 'A w i-  
libogowsktej, a rtari nieśli słowa pociechy, 
składamy serdeczne >Bóg zapłat !*

MĄŻ g  DZIEĆMI

do P. I. Komitentów CeatrRmgo Bank- 
Czeskich Kas Oszczędności (Ustfedai Buika).

Ze względu na likwLdacyę krau3W3kicj FDij*

i » a

m m  i
i WSZELKIEGO RODZAJU PRZYBORY 

SZCZLGÓLNiE DLA

u s a r k s s a f f t e r y i ' .

PRZYJMUJE I WYKONUJE SZYBKO

,TEWU«E“
KRa KOW
6027 3

Spółka z ogr. odp- 
ULICA JAGIELLOŃSKA L. 
TEL. NR 2431.

2 e g i e s t o n - l ( 3 r ó j
OTWARTY.

Najsilniejsze szczawy -9Ha2 isto aUud>cz3S, tą-* 
piele miserriwe i popradowe Pokoje od ć d» 35

ich depozytów, oraz wkładea na kaiążecz- 
Puseł P r z e w o r s k i  głosować będzie za Kaca wkładkowych i rachunLu bieżącym któ- 

nmiwinm 300 nto-gów i nie podcięła obaw, aby ”6 z dniem 15 lipca b. r. zostaną zamknięte 
przez wywłaszczenie wielkich obszarów miast* i nie będą nadal oprocentowane, 
zostały wygłodzono. ■ DYREKCYA

N a  tem ” odroczono dalsoe obrady nad sprawą Centralnego Banku Czeskich Kas Oszczędności

upraszamy P. T. Komitentów o podjęcie swo- koron, pensjonaty, nitanracyu ka i nna iea-
kieruia. Apr rwizacya zapewniona. C e4d*«M  
utrzymanie od 28 de 35 koron. ihtyttaMk 
dla pc ciągów pospissznych. |

co do Oitateczncgo ustalenia tego kursu nastą- rcl-ią do wtorxu Filii w Krakowie.

MJk* A u g i s s t  L o r s a
ordynuje, iak dawniej*,

W  MARYENBADZIE, DOM GUTENBEkG,

D 9 3  i a D C Ł a :  urządzeń dla tarlaków, cegielń' 

faraelń i inłyuor. S i s r / i a d . :  loko mobil używanych, 

noain bj)dowlanvch. weżńw u-umawreh. b i u e o  s p s z ą s i & j  m Ł S z n s  T s s a ^ i o a s s r o E

'tiL%
Szewska 2L

d i J i l a l r  olei 

szczeiuisń

de maszyn, transu: >j£, piatów * 

wizcUctegb rodzaju, przyrządów e'8 itu  

tóeuDicjnych. etc.



N r Jttii 1  f t t f F O R M A

Rzqi!ta skoncjitzny
% llk o .a  roinicłą, 20 letnią prakry- 
Cą, poEiakni. poi-idy na tr .yn a - 
;yę. C# &.'aw Kysip ier, Lip iut . kolo 
Biecza. 6340 1 9

Apteka Józefa Hocma
w larnstawiu 

ęjgiukuje E »j«ii*tra , kat tli. u. Po- 
•ada a a* do objęcia 6T87 1 9

Do sprzedania
tojiol parowy system a „*>arbe“, a- 
lywany, w uecrym stanie, wrai z 
^rzyra^żnymi aparatami i arma­
torami. Powierzchnia ogrzew. 13-. 
jrtetr. kwaor., e:4nienie 11 atm. — 
Dlitsze szczegmy: In*. Jul. Luft, 
Groble &, I p. 849 1 i

Ezypl. inż. chemik-
b.msyaient zagranicznej Politech­
niki, ooezcany ze wsz>st*iemi ga 
<ę. Urni yrztmjsiu ch- miozoego (er 
t an znogo i nieurganicznego), izu- 
ka posady, względnie odziało cakr.e 
pod swem nazwiskiem. Ogłoszenia 
poi niynlr -chemik priyjmujb Afl- 
ininiutr. „N\ Reformy* 8465 9 3

To jp m ta n fe
wczek dziecięcy biały, meble. W i 
domosć oi. iitaga 38, w lakierni. 

t>8 l0 2 3

OBIADY i KOLACYE
v po cenach prtyatepnycłl poleca

KUCHK1A DOBOWA
ulica Tarło wska, róg Tyczyńskiej.

W yd oje  się ta-.żs na miasto. 6796 z 3

INŻYNIER OYPL. ADOLF USKl
obrońca przy urzędzie patentowym R 5

P A T E N T Y ,  M O D E L E , M M K i .  " S ^ o ! 0,
6J65 1 3

B £ i @ s s & a > £ ? i a
składające nę z 9 pokoi, przedpo- 
sojn, k icho , na okres wakacyjny 
To odstąpienia. Wiadam 'ść: u i. Air. 
Pili pa r5, JII p. E P, 6843 1 3

Nauczycielka
rządowa, wia :ająe» jęevkiem nic 
etieck m, munyialna (skrzypce i 
tęiewl, pragnie prze* wanacye o- 
pieKowa' aię dziećmi w lainian za 
yokój i zdrowy, obfity wikt na wsi. 
Ełonoiaryum ikioamn, nicsunieczne. 
Ogłoszenia: Jadwiga 1’opolińska.
Kraków, ul. Jabłonowskich 1, 16. 

6*U l 2

5tf
abikacyi na przedsiębiorstwo fabry- 
izue z składowym placem, możli- 
irie z iri»talacrą eler.tryezną. Zgło 
•zeoia pud „O- 0.“  przyjmuje Ad- 
oinistr „N. lUformy". 6846 1

Emeryt
były podnrzędnik, zdolny, energi- 
szny, oatdzo dobry rachmistrz, roo- 
yąoy złożyć większa kancyę. poszu­
kuje zajęcia b arowego, magazynie­
ra, ka3jera w powairiejsze' firmie 
iCb instytucji pobocznej. Zgłoszę 
lią pod L 3. prtTjuiu.e Administr. 
„N. Reformy*. 6860 1 3

W ózek dziec ięcy
przedwojenny, Średniej wielkości w 
dobrym stanie, do sprzedania. Oglą­
dać można między g. 1—3: mica 
Felicyanek 10, parter, w podw&rzu, 
ta lewo. 6854

Mmi w M
ryszakanie mieszkania, zTożsnego 
* 2— 3 pekoi i kurhui. Zgłoszenia,: 
ni. Wis.na i. 3, II p dia B. R. 

6856 1 2

Bobra

t!M:ycUlHa
]ę*j ka francuskiego potrzebna. — 
AdroS wskaiu Binro ogłoszeń .LOT*, 
Araków, Rynek et L 7—B, oBc. 

6S58

L i Z M U I
w cen:e po 100 i 106 K 

poleoa

L. £llig<3£UH €s
akład tarb i perlumeryi 

uL Bredzba 1, SB, tal. 1S9S.
Ctfió u 6

i® »:«
wynajm uje się na godziny i 
tury. In fo rm ac je  udziela Sa­
lon mód „N in a “ , ul Karm e­
licka 9. 684*   ̂ 5

O brazy
w y b itn y c h  m alarz** p o lsk ich  
Jo sprzedania. —  W iadom ość 
adzieii dyrektor Śiedziński, 
ul. W iś lna  1 8, I I  p. 6939

Najlepsze szwedzkie wirówsi do odtłuszczania mleka

od 40 do 600 litrów na godzinę 490a 8 15

W a r s z a w a ,  Ż e la z n a ^ F r a n ta  6 . T e l e f o n  4 4 - 5 S. 
o s t f fz ’ a i  v? L u M fa Ł o , S ira k . P r z e r f r a i  s ś t i e  53.

*3sa
£
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&
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s
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k a r b i d
V  A

*  * „TOW ARZYSTW O K A U B IiS JW E *1 '
i v  W i e d n i u .

F p r z e d a z  c e m r a ln a  z  t a b r y k  w la s i y c h  k a r b id u :

JSJCE -  LAHDECK -  LEItD r  MATRFI -  MERAH -  SEREM -  AlliSSA.
Jeneralne przedstawicielstwo na ca”ą Poisue

Dsn? hau^Sswo-pffzem ^slswp

AŁEKSAHDER SUYT^f.H
W i e t i o ń  I ,  H .p u g e i> s t n .  4 .

W / o r c * * ' >>n• BITTRO CENTRALNE: Marszałkowska 130, tel. 67— 61. 
f T a i o z a W d .  SKŁADA’ . Aleje Jerozolimskie 54, tel. 109 25.

S y rz e d ii wagonowa 1 na bPbny. 6931
Dostiiwa z fabryk, lub, własnych składów w Wiedniu, Szczakowej i Warszawie. 

Dostawa do krajów dawnej monarchii auslro-węgierskiej.

Z a  d o b r o ć  t i > w a r » u  g w a i » a m t u | e m y .

Z A W I A D A M I A M
że zamówienia na nowe a m e r y k a ń s k ie  maszyny do pisania

św ia tow e j m ark i

8lłm ©YAŁ STAJff®AS3ł“
przyjmują od dnia 10 czerwca b. r.

Z poważaniem

Rudolf
ul. Sra 1zka 44, TeL 3541.

Przybory do maszyn, wstążki, kalka, 
62©3 4 5 papier wrosk. W arsztat reparacyjny.

O D C IS K I
brodawki i skórę 

igrnbiałą nu pode­
szwach cezpcwrotnie 

i ter. uóiu u. uwa m a m
wyrób. Urm ac. labor. „ H P .  K C W A l S S S 11 w  W a r i»2 a w ie .

Sprzedają wszyitkie apteki i ssłudy apteczce. — H urtow a 1 detaliczna Sprzedał w  lirak o - 
toic: w  agtece H. W iszn iew sk iego , ab  Floryańsfea L  13. 3678 9 o

4100 13 14

topiel?
w śródmieściu, rodzaj willi, 
tłoneczha, z całym komfortem, 
z v, idokurin na ogrody, z po­
wodu wyjazdu do sprzedania. 
Potrzebna gotówka 210 ty­
sięcy koron. Zgłoszenia tyłku 
listowne pod „ Z A r o w i c :‘ 
orzyjisnj* AJmjmst.acya „N. 
Ref oi my*. «8/n

Poszukuję
lokalu w  grdamieście -  7g!eszenia 
peł , Łcfasl aow ełci“ przyjm ą*! 
A<Im nistr. Rbtorm,<'“ . o6j 3 1 2

1

m u m Y

szybko Icrzy mydlana , >sasó I> ra  H e b d y 1*
*  słoikach na 1—3 —12 osób w cenie K  9 50, 24‘— 80'—. 

Nie plami bielimy, ma przyjemny zapach,

M a  k o m
po */» i 1 kg w cenie K 35-— i 60-—.

Na prowincyę za poprzedniem nadesłaniem należytości 
z doliozemem na porto i upakowanie o—5 koron.

Skład główny apteka „pod Barankiem" Kraków, Mały Ryr.ek 
Żądać v» aptekach i drogueryach. Gdoprzedawcom opust

B ó g a c lF S
szczęście

zadoW oleo le

■ V i
Ter x mout polski. Wspaniałe po­
łożenie, światło elektryczna, zna 
c mita kuchnia, ceny przybtępue.
Włuścicitika: Stioiz. Perker,
Elisabetb BromenaJe 6723 1 q

3zL£o w e ^ a e  

f t a l a f c d ę  

leńĄ  r r /z ą c t ,  
Sigrosyaę 66613 5 
Csiźką ćo feleilzay 
F ru ózu . do pkRsia

poUcL hartownie i częściowe

Ł. W EItifc JU N G
skład f»rb i perlumeryi

KRABÓW, u! Brońska Ł. £6.
feiefea 1596.

znalazło wielu, kupując loa 

I S R ■

Główoia wygrana około

SzEtofa ftanflliiia
W. Skalskisgo, prof. Akademii haiidiowej

Kraków, Bynet gł. 24, ill p.
We września 1919 r. otwarte będą.

I. Roczny kara handlowy żeńsei.
U. Kura Księgowości kupieckiej (3 ao 4 mica.).
III. Kurs ks; igowo-ci rolniczej
IV Knrs księjowosci Towarzystw spółdzielczych.
V. Kurs st»nografii.
VI. Inne kursy n p. korespondencyi, rachaniów, nauki o handlu i. t. d.

Nauki udtieieją profesorowie Akademii handlowej.
W  roku szkolnym 1918/19 zapisanych było 212 osób.

Wpisy przedwakacyjne w dniach 28, 29 i 30 czerwca oraz 1 i 2 lipca 
w godzinach od 10 do 11. 6799 2 2

B u c H a a lte ra
B a k t y lu f f r a f k i

poszukuje dom bankowy. Zgłoszenia pisemne 
pod Kantor wymiany, Kraków, skrytka 138.

6911

R u c h o m o ś c i  d o m o w e  na strychach, w ekł-dich, maga- X  
zynach i t. d. P a s z ę ,  k o n ic z e ,  s ia n o  u b e z p ie c z a  £

najkorzystniej od ognia, na d 'godnych warunkach J

T o w a r z p t w o  n b e z p ie c z e d

5>P iL © i,iM 6‘
R e p r c z e n ia c y a  w K r a a c w l e ,  Z iv le ? * z y n le c k a  I. 7

i l ic z n e  z a s t ę p s tw a  w  k r a ju .  6352

Z a ła tw ia  r ó w n ie ż  u b e z p ie c z e n ia  o u  k r a d z ie ż y .
Towarzystwo powierza »tsłe ugencje poważnym osobom, mają­
cym stosunki po miastach i wsiach, na korzystnych w ł  ansach.

<, M  w H 4 H H 4  H  H 4 4 V ł V ^  4 4 4 4 *

Wielka instjducya finansowa poszukuje

i  dłuższą praktyką, ze znajomością pisania 
na maszynie. Podania z wymienieniem dotych­
czasowej praktyki, z odpisami świadectw, ter­
minem wstąpienia i podaniom warunków oraz 
referencyi przyjmuje Admmistracya »Nowej 
Reformy* pod „ S a u k  A . i*. 2 © “ . 6681 3 6 ,

Zawiadomienie-.
Podpisane firmy ogłaszają niniejszem, że na sezon 

letni zostaje wprowadzony całodniowy spoczynek niedzielny 
i świąteczny, że zatem sklepy w dniach: 6 7, 15/7r -20/7, 
27/7, ‘ 3/8, ‘ i 0/8, 15/8, 17/8,'24/8 i 31/8 b. r. będą za­
mknięte i proszą swyc-ti P. T  Odbiorców o przyjęcie tegoż 
do łaskawej wiadomości. 6720 2 9

nA.lba“ Ska z ogr. odpow. ul. 
Drobner Zjednoczone firmy pl. 
R. Kahwoda, skład apteczny uf. 
Z. Komorowski, dioguerya „ 
Krakowska fabryka szczotek „ 
Fr. Lrnert 
K. Miklaszewski 
Reim i Ska 
M. Reclms 
Sporu i Ska 
W. Turek
J. W ilkosz, d ioguerya

»
pl.

Dl.

Szczrpańska 7 
Szczepański 3 
Lubicz koło kolei 
Fłoryańtka 33 
Sławkowska 2 

6
Dominikański 1. 
Rynek główny 37 
Karmelicka 10 
Floryouska 14 
Karmelicka 8 

14

©

co.ł ’.aiiUji> t-zy-jia na prowincji, naj 
t-hętiiiuj we dwor*.e Al. Tiybnl- 
eówua, Tarnów, ul. l,wow3k'ł 98. 

6737

rfiedzielA  a s  C zerw ca l a r 9

f i tendentnra DOGen Kielci 
zakupi drukarnię wraz 1 
odpowiednim kompletna 

czcionek. Oferty proszę skła 
dać pod adresem: Intendenta 
ra DOGen. Kielce. 6651 3 i

iilm im ia
z ur/ą Hemem, da sprzedania z o 
w**du słabości właścicielżi. Wiado­
mość x  Biurze dzienników i ogło­
szeń Alaryana Hu.czyca, Kluków, 
ul. Jagiellońska I. *. 6729 3 3

©lila
w Hakowie, z jaduomorgowj m 0- 
grodsm, połoio.-*» w pob żu oród 
mieścis, zarai. do sprzedania. I ’t 
t-zebn/ch informacyj udziela Jur 
Kowalski w Makowio. 6812 2 e

WB Itólfa lii ii Î ióii il3p9!i!ii
Zawiadamia, że uzyskany do dnia dzisiejszegc 
przydział 1400 par obuwia dia służby i 6943 ke 
skory podeszwowej został rozdzielony, Dalsze 
przydziały spodziewane są dopiero w drugie 
połowie lipca b. t . 6862

-C/»(U
c;

l

n a  ja .f i  s v &  a u r  s a  h a n d l o w a
roczne i czteromiesięczne dla pań i panów w upowa- ty  

żnionej prze?- w/adzo

R sk o lc *  i  b i s ^ a l t ^ r y i  1

Statifê wslBfKiiswfcia1!
{* prawem wydarania świadectw; 6801 5 5 ”

w  E fT k s w Ie ,  u L  £ la ryau fe lsa  L  55r

dnia 27, 28, 29 i 30 czerwca b. r. od 9— 1 i od 4—6. (

SBSB SBSB9BH BESSBflB I S i

Duże przedsiębiorstwo n*t zachód od Krakowa poszr. 
kuje do'natychmiastowego obięcia posady zdolnego

mtMto fabrycznego
z praktyką, przo*vażnie do polskiej korespondencji, wladt 
jącego dobrze językiem niemieckim, rutynowanego stenografa, 
umiejącego biegle pisać na maszynie.

Zgłoszenia pod „Urińędnib fA b rysA sy ’* przyjmuje 
Auramistracya „Nowej Reformy". 6895 l  2

riKty nW®tazekt^
naftowo-górniuzu, powinien zasięgać informa 
cyi SynasykatŁi n m ftow o  - jjip n lc zec fo , 
K r a k ó w ,  S ła w k o w s k a  23 . — Żądaf

expose i statutu, 5293 4 *0

j  Jodowa solankowe kąpielą

i
f  pod Cieszynem Śląsk wschodni (wysoko skoncentrowane soli 
k jodowe). — Sezon od 15 maja do 15 września. — Zgioszonia 
\ przyjmuje Zarząd kąpielowy Darków. 4351 18 30

»ł

Zawiadomienie.
Zwracamy uwagę P. T  Kupcom, że wyłączną 

|  sprzedaż naszych wyrobów, mydeł toaletowych marki 
„R e k o rd "  na całą Galicyę i Śląsk Cieszyński 
oddaliśmy firmie 5739 7 10

$£N O  URBAtH
%Pi etrdhuwia a<rżiki»wsria i. 2S. I

Harsąd w a r s z m  perhnu. ^  
fa b r y k a  „ S s k ł . r d * 1 §

E. Bztewi&M. i
Zawiadamiam, i z mydła toalntowe 

znanej dobroci marka ^,K©k©rd** wsku­
tek powyższej wyłączne] sprzedaży mo­
żna nabywać u mnie i za mojem pośre­
dnictwem. —  Zamówienia uskutecznia 
się odwrotną pocztą.

6i

Co drugi los wygrywa!
Ciągnienie I. klasy w Warszawie 10 i 12 Ifpca b. r.

CENA LOSÓW: 
ósemka 7 K, ćwiartka l f  K, połówka 28 K cały los 56 K.

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem do

polskiej ioteryi klasowej
Kraków, ulica Kaimelicka L. 10.

I  h a r tM  s M  ptfiuoi i kesmetyk6v.
kira^owska I. i i .  |

f  ,wsw.

OnilnMuin ssKUOloflcum
w d f i u i z  B -ra  s t a m ^ o r i  ^ k l s w k z s .

lekarza-specyallsty 

W  ff/aFaSiSl2 pi’zy Batorego 20.
Z a k ie s  d z i a S a S a o ś s i  t s ]  
w yo d rę^H tien ie  ir ó ia y c h  A s r } j  t a e w ^ ą  i c a n y c Ł i  
( f lu c n y & b , a a r c o w y s l i— b S a a a ic y — e iy ł& ś c l— i  L  p.) 
w s g l .  n e r w  # w y  i h  n a  o o i n s a ,  n e w ą ,  y s lą ż  
p r a u ty k i l t L a r s « i e j  vt d z ie a z in ic  ż  y  c 1 »» y !  c  i  o* 
w « Łr i  sa* w a n ą  lfl»aCIS^Wy^2S T W ij,, e s y *  „EEJ-SSęO- LUMa**. C h e ru b ?  w e n e r y c z n e  i  c b  jr o b y  k a h i t o j  
w y łą o s9 »9 .

R u z p e z n a w a n te  c h o ro b y  I p r o w a d z e n ie  le c z ą  
3 i s  o p ie r a ją  c lą  n a  u w z g lą d n ia n id  t& kicłr c z y a id  
F ć w  j a n ;  p s y c h o a n a l iz a ,  o t r z y m a n e  w y c d o w a n L  
o b y c z a jó w  i d o z n a n e  p rze jA & ia  ż y c io w e , d a n o  c ie  
ls a ;  iO (a n fe e tio lo g ic z n e )  I d u o a o  sso ip iy ń k o łó g ic k s e )  
i i  p . — l e c z e n i e  j e s t  o  k r e s ó w  c m .  L u źn yc h  pu 
r a d  n ie  u d z ie la  s ią .  seai * o

S p o k ó j  n e m ó w  —

p o z n a n ie  n a d z w y c z a j  w a i s e j  iz .e d z ia  c o d z  e a -  
n e g o  ż y c ia  d  s ie b ie  i  u  o t& c z e n ia  —  puzaaniu p o d ­
s ta w y  k o r z y s t n e g o  n r a łź c ib k ie g o  pożycia — i mnó­
stwo In n y c L  podobnych, o h e c n ia  nadzwyczaj ważnych 
korzyści —  uzyska każda osoba,, która przestudyajfc cykl 
prac B -ra S. K i ir k id w k z a ,  lekarza życia płciowego, 
p. t. „Tiużf lB o s n o w y  z e  s t u d y o w  nad ż y c i e m  

p ł c i o w e m " .
Całość z fl-ciu prac, będąca ju i na w y o t e r p a n i u ,  ko»*.i_it 
32  kor. Do nabycia u a u t o * a: K r a k ó iv ,  ul. Eatorcgc 2C
Zam ówienia la  ea li- ik ą  uw iględniaaam i n i e  będą. 6 .82  3 C

ZYm pani miii m  mm l 
r m  i l e  i”

knpujco „Tartauę11, pismo poświęcone sprawie kojarieuid mkłżedsrw. 
Owłosienia matrymonialne po 10 h od słowa.

Rodakoya i A dmin:Htiucya: Fraków, E>nek gł. 11. 6913 1 3

ZLE B O LIN
do rorcieuczania w w cdłie. *66 > 4 ó

Najlepssa gu-u i do lep ien ia: kartonaży, e tyk ie . i papieru, 
w  posakaeh ‘ /, k g  po 9 K . Do nahyoia w y iąc in ia  w  firm ie:

L .  W £ T O & «U i5 >  s k ł a d  r  i r b  i  ? s r f u m e r v l ,
Braków, ul. Brodsk. 28. Teleton 1398.

6242 1 10

M . W etnsbet-g = Syn , K ra k ó w
Biuro: ul. Zielona 11. Telefon 154-2.
Kui-rawna s-rzń<łat wyrobó« raiinsryl, w Łins owe). Re i-
zyua, oU je  mastyuowe, automobilowe i cylindrowe, wazelin*, smar do 
wozow, o leje gazowe i  wali anewe, asfali.

K r l i ę .  p a iu H n ą  I *w iu c a  n p r z e d r . - a iy  t y lk o  t a  p r z e d -  
K r.żon ie»u  c “r t y l ik a tu  s w c  p.ien£a M in is t e r s tw a  d la  h a n d lu  
a p r z e m y s łu  ( o d d z l - t  c a  ł o w y )  w  W a z s z a w ie .  6889 l  S

I
I
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l  w i n a

i
p

i

57 sztuk, nowe, 600— 900 litrów zawartości, do 
użycia na wodę jaku najlepsze;

PODKŁADY
pod beczki id: 12 s/.t. 5 m dłg., 18 szt. 4 m dig. 

61 szt. 120 m d!g. razem: 7 75 ra! ;

l-a trzcina (29.000 kg)
z Krakowa prawdziwa cena do oddania. Wiado­
mość zabezpieczająca: A -  Fazekas, K.asów, ul 

Wolska 24, I  p. 6605 2 9
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Z drukarni Literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska L  10, Rjać-A IruicajTu L. K. Oórsk..


